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sesja DRN
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Dziś, tj. w sobotę 22 bm. od­
bywają się obrady ostatniej -V 
tym roku sesji Dzielnicowej 
Rady Narodowej Nowa Huta 
poświęconej zadaniom DRN w 
zakresie ochrony zdrowia 
mieszkańców i pracowników 
dzielnicy oraz ustaleniu planu 
pracy Prezydium na rok 1963.

O zagadnieniach służby 
zdrowia informujemy obszer­
nie na 7 stronie naszej gazety 
W trakcie sesji przewiduje się 
wręczenie nagród Komitetom 
Osiedlowym za współzawod­
nictwo w czynach społecznych 

BSw roku 1962.

Coraz wiecej załóg huty 
melduje o wykonaniu 
rocrnych Ładań

PODCZAS GDY WIĘKSZOŚĆ WYDZIAŁÓW NASZEJ HUTY 
ZNAJDUJE SIĘ JESZCZE CIĄGLE W OGNIU ZAŻARTEJ 
WALKI O WYKONANIE W TERMINIE PLANÓW ROCZNYCH. 
NAPŁYWAJĄ DALSZE MELDUNKI O OSIĄGNIĘCIU METY. 
ZADANIA PRODUKCYJNE PRZYPADAJĄCE DO WYKONA­
NIA W BR. ZREALIZOWAŁY JUŻ CAŁKOWICIE ZAŁOGI: 
WYDZIAŁU ODLEWNIE. KUŹNI, WYDZIAŁU KONSTRUK­
CJI STALOWYCH, SIŁOWNI. WYDZIAŁU CHROMOMAGNE- 
ZYTOWEGO ZMO I AGLOMEROWNI.

naszej huty r yprodukują do­
datkowo ok. 30 milionów kilo- 
watogodzin prądu elektrycz­
nego przedstawiającego war­
tość 7 min złotych. Spośród 
najlepiej pracujących wyróż? 
nić należy kierownika zmia- 

(Dokończenie na str. 3)

10 BM. A WIĘC 21 DNI 
przed terminem wykonała 
plan roczny załoga Wydziału 
Odlewnie. Dostarczy ona jesz­
cze w br. dodatkowo 872 tony 
odlewów staliwnych i wlew­
ków o wartości 5.074.000 zł 
oraz 6.654 ton odlewów że­
liwnych przedstawiających 
wartość 21.813.000 zł. Łącznic 
odlewnicy naszej huty dadzą 
dodatkowo do końca br. po­
nad 7,5 tys. ton odlewów o 
wartości 26.892.000 zł. Na wy­
różnienie zasługują wszyst­
kie harmonijnie z sobą współ­
pracujące załogi — obu od­
lewni i modelarni.

W DNIU 10 BM. wykona­
ny został pian roczny odku- 
wek tzw. swobodnie kutych. 
Tym samym zobowiązanie 
podjęte przez załogę Oddzia­
łu Kuźni W-3 zrealizowane 
zostało na 4 dni przed termi­
nem. W pozostałych dniach 
grudnia, pracownicy Kuźni 
dostarczą jeszcze dodatkowo 
dla potrzeb huty ok. 250 ton 
odkuwek o wartości 2.4 min zł. 
Na wyróżnienie wśród całej 
ofiarnie pracującej załogi za­
sługują przede wszystkim: 
Maciej Kaczmarczyk — ko­
wal wykonujący przeciętnie 
150 proc, normy, Bolesław

Kutela — II kowal, świetnie- 
pracujący na młocie. Piotr 
Korta — I kowal, Adolf 
Szczęch — operator młota, 
Tadeusz To ta, Bolesław Ce- 
luch, Jan Szewczyk.

12 BM. MELDUNEK o wy­
konaniu rocznych zadań zło­
żyła załoga Wydziału Kon­
strukcji Stalowych W-3. Jej 
dodatkowa produkcja do koń­
ca br. wyniesie ok. 490 ton 
wyrobów o wartości 3.7 min 
zł. Do najlepszych, najofiar­
niejszych pracowników WKS 
zaliczają się m. in.: Jerzy 
Kościelniak — spawacz auto­
matyczny, wykonujący ok. 
150 proc, normy i dokładają­
cy starań o rozszerzenie au­
tomatycznego spawania, Sta­
nisław Jasiolek — brygadzi­
sta ślusarzy konstrukcyjnych, 
wyróżniający się terminowym 
wykonywaniem pilnych zle­
ceń, Jan Bogacz — brygadzi­
sta ślusarzy konstrukcyjnych, 
jeden z najlepszych pracow­
ników wydziału, Piotr Misz- 
tur, Marian Kozioł. Jan Ro­
siek, Jan Kozłowski, Mieczy­
sław Prałat, Franciszek Myt­
nik.

16 BM. O GODZINIE 8 
rano wykon ą’a plan rcczny 
załoga Siłowni. Energetycy

Przedstawiamy dzisiaj kilku 
wyróżniających się w pracy, 
przodujących pracowników 
huty z wydziałów, które wy­
konały przed terminem swoje 
plany roczne. Na naszych 
zdjęciach od lewej w pierw­
szym rzędzie Maciej Kaczmara 
— kowal z Kuźni wykonujący 
przeciętnie 150 proc, normy. 
Bolesław Kutela — drugi ko­
wal wyróżniający się świetną 
organizacją pracy na mło-ie. 
Piotr Korta — pierwszy ko­
wal Kuźni, ZMS-owiec, su­
mienny zdyscyplinowany pra­
cownik, Adolf Szczech — o- 
perator miota, doskonale zna­
jący swoje urządzenie.

A oto następnie trójka przo­
dujących pracowników z Wy­
działu Konstrukcji Stalowych: 
Jerzy Kościelniak — spawacz 
automatyczny, wykonujący

przeciętnie 150 proc, normy, 
Stan’slaw Jasiolek — bryga­
dzista ślusarzy konstrukcyj­
nych. bardzo dobry organiza­
tor pracy, inicjator wielu cen­
nych zobowiązań, Jan Bogacz 
brygadzista ślusarzy kon­
strukcyjnych, jeden z najlep­
szych pracowników WKS.

I na koniec wyróżniający się 
pracownicy Wydziału Chro- 
momagnezytowego ZMO: Ste­
fan Kwinta — pierwszy, ślu­
sarz maszynowy, pełniący o- 
becnie funkcję I-go sekreta­
rza OOP i II sekretarza KZ 
PZPR w ZMO, Michał Pana- 
sowski — brygadzista Młyno- 
wni bardzo dobry organizator 
pracy, inż. Witold Wróbel — 
kierownik wydziału, łubiany 
przez całą załogę za bezpośre­
dniość i troskę o swoich ludzi.
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Gorące dni w budownictwie
Gorące dni panują w PBM Nowa Huta, 

które postawiło sobie za zadanie, poza wy­
konaniem planu rocznego w 100 proc., od­
danie ponad pian dwóch bloków na Wzgó­
rzach Krzesławickich, liczących po 108 izb, 
tj. bloku 23 i 114 oraz eksperymentalnego 
budynku „Domino” na os. Kolorowym, o 
220 izbach.

W tych dniach działa na terenie dzielnicy 
; szereg komisji odbioru. Na Wzgórzach Krze­

sławickich przekazano blok nr 9 (89 izb) o- 
■ raz pawilon handlowy. Jeszcze w tym mie- 
' siącu oddany zostanie na os. Kolorowym 

blok nr 23 (93 izby), gdzie przeprowadza się 
ostatnie roooty wyKończeniowe, tj. cyklino- 
wanie podłóg. Na tym osiedlu mieszkańcy 

' otrzymają do końca br. pawilon handlowv.
BS

AKTUALNOŚCI NOWOHUCKIE

A więc nareszcie mamy jut zimę. Ulice, 
place i skwery pokrył śnieg. od razu wszyst­
ko wyładniało! Największą uciechę mają 
jednak dzieci. Już najmniejsza nierówność 
terenu wykorzystywana jest do saneczkowa­
nia i ślizgania się, na czym się tylko da...

PRZYJEMNEGO 
ODPOCZYNKU 

ŚWIĄTECZNEGO!

Wprawdzie łi. Huta jest jedynym w Pol­
sce miastem, które samodzielnie i z powo­
dzeniem rozwiązuje problem garaży, można 
tu jeszcze spotkać samochody, całymi dnia­
mi parkujące na ulicach. Teraz z przyj­
ściem zimy — przysypane śniegiem.

Tekst i fot. S. Gawliński

Jesteśmy odpowiedzialni
za współzarzadzanis kombinatem
Za kilka dni wejdziemy w nowy okres 

— w rok 1963 — który dla nas hutników 
musi być rokiem solidnej wytężonej pra­
cy. Sytuacja ogólna w gospodarce narodo­
wej dyktuje obecnie niektórym dziedzi­
nom gospodarczym szczególnie poważne 
zadania. Trudności gospodarcze kraju za­
istniałe w br., spowodowane zostały nie 
tylko spadkiem urodzaju zbóż, ale także 
m. in. przekroczeniem planu zatrudnie- 
r->. w przemyśle, no i rzecz generalna — 
niewykonaniem założonej obniżki kosztów 
własnych. W tej sytuacji partia i rząd 
położyły szczególny nacisk na zdecydowa­
ne usunięcie wszelkich nieprawidłowości 
gospodarczych.

Stąd też ciążący na całym polskim hut­
nictwie, a w tym na naszym kombinacie 
obowiązek poważnego przyspiesze­
nia tempa produkcji, wydajno­
ści pracy j zwiększenia efektywności eko-

nomicznej. Grudzień br. jest miesiącem 
godnym odnotowania „w kalendarzu hi­
storii”, gdjż po raz pierwszy otrzymaliś­
my wskaźniki dyrektywne do planu przed 
rozpoczęciem nowego roku. Ostatnie dni 
są dla samorządu robotniczego Huty, 
okresem intensywnej pracy nad zagadnie­
niami związanymi z rozpracowaniem i 
zatwierdzeniem planów techniczno-ekono­
micznych na rok 1963. Pracy jest niema­
ło, a problemów jeszcze więcej. Trzeba 
zrobić generalny rachunek działalności go­
spodarczej br. Trzeba znaleźć i usunąć 
wszelkie trudności techniczne i organiza­
cyjne hamujące produkcję i wydajność. 
Trzeba wykryć możliwie wszystkie rezer­
wy. rzutujące na obniżkę kosztów pro­
dukcji. Rok '962 zamknie się dla niektó­
rych wydziałów znacznym niedoborem 
produkcji. Niedobór ten w stosunku do 
planu rocznego wyniesie w surówce po­
nad 36 tys. ton, w stali martenowskiej 
35 tys. ton, a w asortymencie kęsisk oko-

(Dalszy ciąg na str. 2)

Już tylko tydzień!
WIELKIE PIECE

Niestety praca załogi trochę 
za późno uległa poprawie. 
Niemożliwe jest już teraz nad­
robienie zaległości, usunięcie 
niedoborów powstałych w po­
przednich miesiącach. Plan 
grudnia zostanie jednak wy­
konany z nadwyżką, o czym 
zapewnia nas kierownik wy­
działu WP inż. Król. Gdypy 
załoga cały rok pracowała, 
tak, jak obecnie, nie byłoby 
powodów do obaw. W każdym 
razie pracownicy znajdują sśę 
w pełnej gotowości do reali­
zacji zadań ostatnich dni ro­
ku.

Miejmy nadzieję, że spora 
część niedoborów zostanie u- 
sunięta. Na szczególne uznanie 
zasługuje w tej chwili praca 
takich brygad, jak Wacława 
Adamczyka z IV pieca oraz 
brygada urządzeń gardzielo­
wych Władysława Szwajcy.

STALOWNIA

I ten wydział nie wykona w 
pełni swego planu rocznego. 
Pocieszające jest to, że zada­
nia IV kwartału będą zreali­
zowane z nadwyżką, zlikwidu­
je się więc część poniesionych 
w III kwartale strat.

Ofiarna praca całej załogi 
Stalowni roku>e dobre perspe­
ktywy na I kwartał nowego 
roku Spada także ilość wy- 
braków, która w grudniu 
kształtuje się na średnim po­
ziomie I półrocza. J°szcze tyl­
ko kilka dni. Życzymy załodze, 
aby jak najlepiej wystartowa­
ła do z? dań 1963 roku.

WYDZIAŁ RUR 
ZGRZEWANYCH

Plan grudnia w produkcji 
gotowej będzie prawdopodob­
nie wykonany w 104 proc., w 
prod. surowej — w 107 proc. 
Podobnie zapowiadają się wy- 

(Dokończenie na str. 2)



Str . 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 51 (315)

FOT. S. GAWLIŃSKI

gOW piaw ?
TABF.LA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ 

DO 1» BM,
planp 

ZMO w prod, wyrób, szamot. IM 
ZMO w prod, wyrób, zasad. 104 
ZMO w prod, dolomitu praż, IM 
ZMO w prod, wapna palonego 104 
ZK w prod, koksu ogółem 101
ZK w prod, koksu wp. 102
ZK w prod, smoły 04
ZK w prod, benzolu 101
ZK w prod, siarczanu amonu 97
Aglomerownia 102
Wielkie Piece — surówka 101
Wydział przerobu 2użla

żużel granul. 1*4
żużel pumeks. 114

Stalownia 102
Wydział Walcownie Wstępne 

kęsiska sur. IM
prod, gotowa 101
kęsy sur. 114
prod, gotowa 10*

Walcownia Gorąca Blach
prod, surowa 99
prod, gotowa *3

Walcownia Zimna Biaeh
blacha czarna sur. 1*2
prod, gotowa *s
blacha ocynk. sur. *3
prod, gotowa 9«
blacha ocynow. sur. 95
prod, gotowa 74
blacha transformat. 11*

Wydział Rur Zgrzewanych
prod. sur. 107
prod, gotowa 1»*
kształtowniki 12*

Jesteśmy odpowiedzialni 
za wspólzarządzanie kombinatem

(Dokończenie xe str. 1)
ło 52 tys. ton. Tylko dzięki wytężonej 
pracy pozostałych wydziałów kombinatu 
oraz dzięki szeregu przedsięwzięciom or­
ganizacyjnym, podjętym w IV kwartale 
br. roczny plan produkcji globalnej huty, 
jako całości zostanie wykonany. Z drugiej 
strony „medalu” ujawnia się w sposób 
dobitny brak pełnego opanowania zagad­
nienia kosztów produkcji. Wystarczy po­
wiedzieć, że na ogólną planowaną obniż­
kę kosztów wynoszącą 319 min zł, w cią­
gu trzech kwartałów br. wygospodaro­
waliśmy zaledwie 41 min zł. Reszta ob­
niżki „wyciekła” poprzez

— ponadplanową stratę na odsiewie 
koksu — ok. 20 min zł,

— przekroczenie w zużyciu osprzętu 
przez 1’—50 — ok. 50 min zł,

— ponadplanowe remonty pieców mar- 
tenowskich — ok. 10 min zł,

— zwiększoną ilość wybraków zwła­
szcza w P--40, P—50, i P—60 — ok. 20 
min zł,

— przekroczenie kosztów remontów i 
konserwacji maszyn,

— awarie, które — oprócz strat pro­
dukcji — kosztowały nas prawie 12 min 
zł, w czym głównie uczestniczy Wydział 
P—50, P—60, P—61 i P—62.

Jeśli do tego dodamy straty ok. 130 
min zł, powstałe w wyniku droższej mie­
szanki węglowej, wyższych norm zużycia 
koksu, różnic w kosztach remontów pie­
ców martenowskich spowodowanych sto­
sowaniem drogich, importowanych mate­
riałów ogniotrwałych, to mamy pełny ob­
raz „osiągnięć” naszych wydziałów.

Na tym tle można sobie powiedzieć z 
całą stanowczością, że oddziałowe rady 
robotnicze mają aż nadto duże pole do 
działania. W obecnej chwili we wszyst­
kich wydziałach huty odbywają się tzw. 
„małe” Konferencje Samorządu Robotni­
czego, których celem jest:

— rozpracowanie zadań na rok 1963,
— przygotowanie planu zamierzeń i u- 

sprawnień dla zabezpieczenia pełnego i 
rytmicznego wykonania zadań produk- 
cyjno-ekonomicznych przyszłego roku,

— wykrycie wszelkich wydziałowych 
rezerw w zakresie lepszego wykorzysta­
nia zdolności produkcyjnych, podniesie­
nia jakości produkcji, obniżenia praco­
chłonności wyrobów oraz obniżki kosz­
tów,

— zatwierdzenie planów działania.
Sprawy, które znajdują się w tej chwili 

„na warsztacie pracy”, wydziałowych 
KSR-ów są problemami, wpływającymi w 
istotny sposób na realizację zadań i Które 
najlepiej i najprawidłowiej mogą być 
rozwiązane przy udziąle działaczy samo­
rządów robotniczych.

Niedawno odbyty V Kongres Związków 
Zawodowych, wśród szeregu zagadnień, 
uwypuklił jeszcze raz zagadnienie idei 
robotniczego współzarządzania. Charak­
terystycznymi były słowa, które padły 
z ust I sekretarza KC PZPR: „...Urucho­
mienie wszystkich dźwigni społecznych, 
aktywizacja całych załóg w watce o lep­
sze wyniki ekonomiczne jest obecnie pod­
stawowym zadaniem samorządów robot­
niczych”.

„...Współrządzenie zakładem, to sprawa 
konkretna, to odpowiedzialność za wyni­
ki produkcyjno-ekonomiczne przedsię­
biorstwa, za wydajność prodrkc jt, za o- 
szczędną gospodarkę materiałową i su­
rowcową, za w’aśctwą jakość za dyscy­
plinę pracy i ciągle podnoszenie świado­
mości załóg. Autorytet samorządu robot­
niczego zależy li tylko od tego jak roz­
wiązuje on te podstawowe problemy”.

MGR ZBIGNIEW ROGUI.A 
sekretarz Rady Robotniczej 

Huty im. Lenin*

Walcownia Drobna
prod, surowa 88
prod, gotowa 94

Wydz. W-l prod, ogółem 104
Wydz. W-l stal elektr. sur. 101
Kuźnia 100
Wydz. W-3 prod. og. 97
WKS 94
Siłownia 105

Wielkie Piece utrzymują w dal­
szym ciągu rytmiczność pracy 
dzięki czemu mają już nadwyżkę 
sięgającą 600 ton surówki 1 wszyst­
ko wskazuje na to, że po raz 
pierwszy od wielu miesięcy wy­
konają zadania produkcyjne przy­
padające na bm. Bardzo dobrze 
pracuje również załoga Stalowni. 
Jej nadwyżka powiększyła się 
znowu o kilkaset ton i wynosi 
aktualnie 2.80*  ton stali. Poprawie 
uległa także jakość stall. 
Najlepiej charakteryzuje to ilość 
wybraków; jeszcze przed tygod­
niem było ich 5.08 proc., obecnie 
jest 4.00 proc. Stosunkowo wyso­
ko kształtuje się jednak jeszcze 
ilość wybraków w gatunku stali 
półuspokojonej. Było .ich 10 proc., 
obecnie jest 7,7 proc., ale i to 
zbyt dużo. Bardzo pocieszającym 
objawem jest zdecydowana po­
prawa w dziedzinie trafiania wy­
topów. Lepsza Jakość wsadu dała 
też od razu poprawę pracy 
Zgniatacza. Ilość wybraków tej 
Walcowni spadła z 0,37 proc, na 
0,25 proc. (jd)

Opinie i oceny
W minionym tygodniu w wydziałach Huty im. Lenina 

w dalszym ciągu odbywały się sprawozdawczo-wybor­
cze zebrania organizacji, w czasie których członkowie 
partii dokonywali oceny pracy oraz wybierali nowe ko­
mitety zakładowe. Publikujemy dziś kolejne wypowiedzi 
nowo wybranych sekretarzy, którzy omawiając prze­
bieg wyborów uwypuklają jednocześnie najważ­
niejsze, najbardziej ich zdaniem charakterystyczne zaga­
dnienia, jak również dzielą się uwagami na temat pracy 
w roku przyszłym.

DUŻO ZALEŻY 
od stosunków międzyludzkich
W pierwszej dekadzie grudnia 

nowy Komitet Zakładowy wy­
brała organizacja partyjna Aglo­
merowni. Jego I sekretarzem zo­
stał tow. STANISLAW OI.DAK, 
który tę funkcję pełni Już po raz 
czwarty. A oto sprawy, które w 
rozmowie z przedstawicielem re­
dakcji poruszył sekretarz, odpo. 
wiadając na zadane mu pytania.

— . . .Mówiąc o pracy organiza­
cji, nie można Jej rozpatrywać w 
oderwaniu od atmosfery 1 stosun­

ków między ludźmi w wydziale. 
A skoro się temu poświęca uwa­
gę, to trzeba przede wszystkim 
ocenić także stosunki panujące 
wśród partyjnego i bezpartyjnego 
dozoru, wreszcie między dozorem 
i załogą. I na odwrót.

Ja osobiście bardzo pozytywnie 
oceniam te sprawy. Czy Jestem 
optymistą? Sądzę, że nie. Np. na 
naszym zebraniu sprawozdawczo- 
wyborczym, członkowie partii, 
jak i biorący w pierwszej Jego

Kształtujemy lepszy styl pracy
Tow. WOJCIECH WLODAR. 

CZYK został wybrany przez or­
ganizację partyjną Walcowni 
Blach Zimnych I sekretarzem 
KZ PZPR. Po wyborach prosimy 
go o podzielenie się uwagami na 
temat pracy organizacji 1 minio, 
nego zebrania sprawozdawczo- 
wyborczego.

— . . .Atmosfera przedwyborcza 
w naszej organizacji była o wie­
le lepsza niż w latach poprze­
dnich. Przede wszystkim grupy 
partyjne prawidłowo rozl.czyly 
towarzyszy z wykony wanyen 
przez nich w ciągu roku zadań. 
Na zebraniach grup, w dyskusji 
analizowano ewentualne kandy­
datury do Komitetu Zakładowe­
go. W rezultacie można powie­
dzieć, że samo zebranie sprawo­
zdawczo-wyborcze POP, po takim 
przygotowaniu, było bardzo kon­
kretne 1 rzeczowe mam na

•■■■■■■■■■■■■■■s&Bsai 

Już tylko tydzień!
(Dalszy ciąg ze str. 1)

niki całego IV kwartału. Do 
planu rocznego braknie jed­
nak ok. 300 km rur. Jedynie 
zadania eksportowe realizowa­
ne są pomyślnie, o czym już 
pisaliśmy w numerze poprzeć- 
nim „Głosu”. Na lepsze wy- I 
niki pracy w obecnym o- 
kresie olbrzymi wpływ mi 
podjęta przez zmianę C — in’.. I 
Nity inicjatywa współzawod- I 
nictwa o tytuł Zmiany Pracy j 
Socjalistycznej. Rozpoczęła się j 
szlachetna rywalizacja między ; 
zmianami, które obecnie sy­
stematycznie przekraczają 
swe plany produkcyjne. Dzięki 
temu ru< howi współzawod­
nictwa, jedna z naigirszycii 
kiedyś zmiana A. ob. Kmieci­
ka pracuje obecnie bardzo do­
brze. Oby tak dalej! Wkrótce 
Nowy Rok... (dr)

części udział bezpartyjni pracow. 
niey (w dyskusji nad referatem), 
wyrażali podobną opinię. Co wię­
cej. bezpartyjny inżynier Kozak 
stwierdził nawet, że nie wyobra­
ża sobie właściwego rozwiązywa. 
nia stosunków międzyiudzk.ch 
1 ich kształtowania w pracy, bez 
współdziałania z organizacją 
partyjną.

Muszę z zadowoleniem podkre­
ślić, te nasza organizacja cie­
szy się coraz większym zaufa­
niem wśród załogi. Dowodzi lego 
m. in. fakt, iż na szkolenie par­
tyjne zgłosiło się i uczęszcza "4 
bezpartyjnych pracowników, to 
Jest niemal tyle, co 1 członków 
organizacji partyjnej. Liczny u- 
dziat bezpartyjnych pracowników 
w otwartych zebraniach partyj­
nych, współdziałanie i współpra­
ca bezpartyjnego dozoru i robot­
ników z naszą organizacją, stano­
wią chyba najbardziej charakte­
rystyczną cechę POP w Aglome­
rowni.

W czasie kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej, w oddziałowych 
organizacjach partyjnych zgła­
szano propozycje do przyszłych 
wiadz. ,tj. do Komitetu 'Zakłado­
wego. Na ten temat wypowiadali 
się także i bezpartyjni. Przyta­
czam ten fakt dlatego, że byliś­
my zainteresowani wyborem ta. 
kich wladr, które cieszą się zau­
faniem zarówno członków partii, 
jak i bezpartyjnych.

Myśl tę dobrze chyba odzwier­
ciedla wypowiedź bezpartyjnego 

myśli dyskusję — i przyczyniło 
się do sprecyzowania wielu 
wniosków mających na celu dal­
szą poprawę stylu pracy partyj­
nej w wydziale.

Jak my widzimy, w świetle 
wypowiedzi towarzyszy, pracę 
organizacji w najbliższej przy­
szłości? — Przede wszystkim ma­
my zamiar prowadź.ć nadal za­
początkowane w grudniu br. spo­
tkania szkoleniowe z grupowymi 
partyjnymi, poświęcone aktual­
nym zagadnieniom politycznym, 
gospodarczym i bieżącym zada, 
niom produkcyjnym w wydziale.

I skoro mówię o sprawach gos­
podarczych. Planujemy kwartal­
ne spotkania z dozorem średnim 
(głóanie mistrzami), w celu oma­
wiania zagadnień związanych z 
ylaneni, kształtowaniem się sto­
sunków międzyiudzk.ch i co­
dziennej współpracy z organiza­
cjami społecznymi (związki zawo­
dowe, ZMS) na stanowiskach 
pracy.

Chceniy także, choć to nie Jest 
Je*scze  omówione na posiedzeniu 
Komitetu Zakładowego, dokony­
wać oceny poszczególnych oddzia. 
łów w zakresie wykonywania 
wyznaczonych lm zadań, prze­
strzegania technologii proce­
sów pracy, przejawiania troski o 
Jakość produkcji, warunki bhp i 
prawidłowe kształtowanie się sto­
sunków międzyludzkich. Tymi 
sprawami będziemy z pewnością 
stale się zajmować przez cały o- 
kres kadencji nowego ‘Komitetu 
Zakładowego.

W ostatnim czasie obserwujemy 
pozytywne wyniki pracy prowa­
dzonej przez towarzyszy w mi­
nionej kadencji. Mam na myśli 
stale zwiększająca się ilość przyj­
mowanych do organizacji kandy­
datów. Od wstępujących do partii 
będziemy wymagać ukończenia 
szkolenia partyjnego stopnia pod- 
stawowe-o. r.ydaje nam się, że 
Jest to bardzo istotny postulat.

Jesteśmy przekonani, źe uowo 
wybrany komitet Jak 1 egzekuty­
wy oddziałowych organizacji par­
tyjnych, gwarantują w pełni mo­
żliwość dalszej poprawy stylu 
pracy w bieżącej kadencji.

Z życia partii
inżyniera z wydziału ob. Bełskie­
go: Nas cieszy to, że nowy KZ 
reprezentu ,e ludzi posiadających 
autorytet wśród całej załogi, * 
nie tylko wśród członków orga­
nizacji partyjnej.

Wypowiedź swą rozpocząłem od 
podkreślenia wagi procesu kształ­
towania właściwych s'osunkow 
między ludźmi w wydziale. To 
Jest bardzo istotna sprawa. Od 
niej w znacznej mierze zależą 
efikty działalności partyjnej. 
Wreszcie sama praca nad wyko­
naniem trudnych zadań gospo­
darczych roku 1943. Z tego też 
względu omawiając zakończoną 
przez nas kampanię sprawozdaw­
czo-wyborczą, tyle jej miejsca 
poświęciłem.

Wymiana poglądów
była owocna

1*  bm. odbyto się drugie z ko­
lei w okres.e istnienia Pionu Gl. 
Mechanika, ogólne zebranie człon­
ków partii z wszystkich naszych 
wydziałów. Zakończyło ono kam­
panię sprawozdawczo-wyborczą w 
grupach partyjnych, oddziałowych 
i podstawowych organizacjach 
Pionu. Zwołaliśmy Je uwzględnia­
jąc opinię członków partii, którzy 
niejednokrotnie sugerowali zwo­
łanie takiego zebrania oraz fakt, 
iż nasz KZ otrzyma! statutowe u- 
prawuienia na podstawie których, 
kadencja jego trwać, będzie d-a 
lata. Chcieliśmy również omó­
wić w tak licznym gronie towa­
rzyszy, zagadnienie usprawnienia 
działalności partyjnej w Plonie.

Na wstępie muszę stwierdzić, ił 
n.e jest łatwo zorganizować «gol­
nę zebranie członków partii z ca­
łego Pionu chociażby z uwagi na 
to, ze su a aa s.ę un z Wielu wy­
działów i oddziałów. Poza tym 
Wazyscy pracują w warunkach iu- 
chu zmianowego. Część pracowni­
ków jest zatrudniona przy wyko­
nywaniu awaryjnych zadań. Nic 
dziwnego, że frekwencja na ze- 
bianiu nie przekraczała Ł0 proc, 
cz.onków partii.

Przechodząc do oceny zebrania. 
— Towarzysze występujący w djS- 
kuSji podkreślali, że naszą orga­
nizację stać na pokonywanie tru­
dnych zadań. Niewątpliwie wpływ 
członków partii na załogę w po­
ważnej mierze zadecydował « 
tym, iż zadania roczne zostały 
przed terminem wykonane w 
wydziale W-l, w Kuźni 1 w WKS 
we wszystkich asortymentach.
Glosy w dyskusji potwierdziły 
opinię, że nasza organizacja jest 
skonsoliaowana, a jej członkowi« 
rozumieją i prawidłowo oceniają 
trudności związane z realizacją 
zadań roku 19SJ.

W wypowiedziach swoich towa­
rzysze wskazywali na braki, któ­
rych usunięciem powinna zajmo­
wać się organizacja partyjna, ad­
ministracja ś samorząd robotniczy. 
Musimy więcej uwaęi poświęcać 
sprawie obniżki kosztów własnych, 
gospodarce materiałowej, dyscy­
plinę m — technologicznej i pra­
cy. Szczególnie winniśmy się za­
jąć gospodarką remontową, która 
sv przyszłym roku może nam 
pi-zysporzyć wiele trudności. W 
dalszym ciągu należy także zwię­
kszać troskę o warunki pracy za. 

logi i w ogóle bhp.
Można powiedzieć, że wymiana 

pog!ądó.v była owocna. Przyjęliś­
my również uchwalę, która stano­
wi program dUaiania na następny 
rok kadencji Komitetu.

TADEUSZ Pł.ASZEWSKI
I SEKRETARZ KZ PZPR PIONU 

GL. MECHANIKA
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Najważniejsza jest dyscyplina

Załoga na finiszu
— Halo, towarzysz Nowot- 

łiy? Proszę was, króciutko na 
temat dyscypliny w Stalow­
ni...

— Obecnie nie mamy z 
tym kłopotów. Dawno wu- 
szliśmy z impasu, ludzie pra­
cują sumiennie i z pełnym 
poświęceniem. Zw'aszcza, że 
to już koniec roku i nie moż­
na sie obijać.

— No, właśnie, o to nam 
chodzi. Czy nie spodziewacie 
się większej nieoczekiwanej 
absencji w okresie świątecz­
nym? Doświadczenie uczy 
nas, że...

— Nie, ne mamy takich o- 
b»-w. Ostatnio wprawdzie za- 
zn iczy'a się wyższa „zachoro­
walność" w związku z tą nie­
ustabilizowaną pogodą, ale 
bronimy się przeciw temu 
dzielnie. Aplikujemy załodze 
mnóstwo witamin i nie od­
czuwamy większych trudno­
ści. Na okres świąteczny u- 
d cieliliśmy dość dużo urlo­
pów, ponieważ nie dawaliśmy 
ich w listopadzie...

— A jak z zastępstwem? 
Czy nie wpłynie to na zaha­
mowanie normalnego toku 
pracy?

— Właśnie cheę powiedzieć, 
że na urlopy idą tylko ci, 
których mogą zastąpić inni 
pracownicy. Myślę więc, że 
produkcja nie powinna abso­
lutnie na tym ucierpieć...

*

OPTYMIZM oparty o 
znajomość załogi, zna­
jomość ludzi i zaufanie 
do nich? Na pewno. Mamy w 

hucie tysiące pracowników 
wypróbowanych, dobrych, na 
których nie zawiedziemy się 
w najtrudniejszych dla za­
kładu chwilach. Potrafili u- 
dokumentować tę postawę 
przy realizacji ambitnych, war­
tościowych zobowiązań, pra­
cowali niejednokrotnie z po­
święceniem wykonując przed 
terminem zaplanowane pra­

NZG mogą pracować lepiej
Przed kilku dniami, w re­

stauracji „Arkadia” odbyła 
się pierwsza konferencja par­
ty inc-ekonomiczna NZG. 
Wzięli w niej m. in. udział: 
dyrektor Krakowskiego Zjed­
noczenia Przedsiębiorstw 
Handlowych K. Grzywiński, 
{ifzedstawiciel KZPH J. Cze- 
tiśniak przedstawiciele Pre­

zydium DPN — II. Dudziń­
ska i ob. Krzysztofck, przed­
stawiciel KD MO — kpt Gol- 
da oraz kierownictwo NZG.

Referat podsumowujący 
dzia’alność przedsiębiorstwa 
w roku 1962 i wytyczający za­
dania na rok przyszły, wy­
głosił dyrektor NZG mgr A. 
I.ipski. NZG mogą poszczycić 
się dużymi osiągnięciami w 
pracy. Już 29 listopada br. 

W sprzeczności z kodeksem karnym

ce. Nie szczędzili swych Bił 
i umiejętności, aby należycie 
wywiązać się z trudnych obo­
wiązków.

A jednak nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć raz jeszcze, 
jak decydujące chwile prze­
żywamy zawsze w ostatnich 
dniach grudnia, w ostatnich 
dniach wielkiej bitwy o plan, 
o produkcję. Okres świątecz­
ny stanowi zwykle dla nie­
których ludzi pokusę, by za­
cząć symulować chorobę i np. 
wyjechać gdzieś do rodziny 
czy znajomych. Była jednego 
roku taka sytuacja w HiL, że 
z powodu dużej absencji w 
czasie świąt, załamał się plan, 
zaprzepaszczono osiągnięcia z 
poprzednich dni i tygodni. 
Nie było już mowy o tym. by 
usunąć zaległości i z hono­
rem zakończyć produkcyjną 
batalię. Trzeba przypomnieć 
raz jeszcze, chociaż na pewno 
olbrzymia część załogi rozu­
mie to doskonale, że grudzień, 
a zwłaszcza ostatnia jego de­
kada, to niezwykle ważny 
okres dla zakładu. W tym 
czasie szczególnie trzeba pa­
miętać o wynikach ekonomi­
cznych, pracować rytmicznie 
do końca, bez zahamowań, bez 
potknięć, bez straty cennych 
godzin, których Już tak nie­
wiele pozostało.

Załoga huty znajduje się na 
finiszu. Meta już bardzo bli­
sko. Na tych ostatnich odcin­
kach produkcyjnej drogi nie 
może nam zabraknąć sił i 
konsekwencji. Zresztą trudno 
posądzać o to wypróbowanych 
członków załogi, którzy na 
pewno zameldują się na me­
cie z bagażem dobrych wyni­
ków ekonomicznych. Niech 
więc ostatni w tym roku etap 
pracy cechuje odpowiedzial­
ność i wysokie zdyscyplino­
wanie załogi, które winny 
nam towarzyszyć w końco- 

przedsiębiorstwo wykonało 
roczny plan obrotu. Obecnie 
zakłady liczą 39 punktów ga­
stronomicznych, w tym 15 za­
kładów stałych. Poza normal­
na, działalnością tych placó­
wek, organizowane są co pe­
wien czas wystawy wyrobów, 
kiermasze itp.

Na 14 skontrolowanych o- 
statnio punktów gastronomi­
cznych, 10 uznano w punkta­
cji za bardzo dobre. W III i 
IV kwartale br. notuje się 
mniej niż w latach ubiegłych 
zażaleń klientów.

Dużą trudność w pracy 
przedsiębiorstwa stanowi brak 
stałej kadry wykwalifikowa­
nych pracowników. W dal-, 
szym ciągu prowadzone jest 

wała" p. Regina bvł.. 
tłuczek do kartofli. Ob. 
R. Mars czeka rozpra­
wa sądowa.

*
Edward B a ś (ur. 

15. XII. 1937 r., zam. w 
Nowej Hucie, os. Kolo­
rowe bl. 35/1) nie po­
siada żadnego zawodu, 
natomiast „specjalizuje 
się” w wybrykach chu­
ligańskich. Dat tzgo do­
wód w czasie sprzeczki 
ze swym kolegą Włady­
sławem Boguszem. Po 
solidnie zakrapianej li­
bacji Baś rzucił się na 
’’Clegę, pobił go, w wy­
niku czego Bogusz do­
znał złamania żuchroy 
oraz rany na tuku 
brwiowym. Na wniosek 
Prokuratora E. Baś sta- 
n e przed Sądem.

*
Czesław Romek 

(ur. 29. VI. 1925 r„ zam. 
w Nowej Hucie, os.

Szkolne) wybrał się mo­
torem „Auo-Simson” na 
przejażdżkę wraz ze 
swym kolegą Józefem 
Korytcwskim. Wyprze­
dzając na zakręcie i 
skrzyżowaniu ulic sa­
mochód ciężarowy mar­
ki „Star", nie zauważył 
zmiany kierunku po­
jazdu. Nic dziwnego, że 
siłą rozpędu wpadł pod 
samochód, a J. Kory- 
tewski, siedzący na tyl­
nym siodełku znalazł 
się pod ko’ami samo­
chodu. Sześć dni wal­
czył ze śmiercią i wsku­
tek odniesionych obra­
żeń: zgniecenia tułowia, 
pęknięcia śledziony oraz 
nerki i wątroby — 
zmarł. Prokurator os­
karża Cz. Romka o nie­
umyślne spowodowanie. 
śmierci J. Korytowskie- 
90.

*
Bronisław Sendot 

(ur. 1. XI. 1935 r., zam.

Nowa Huta — Branice) 
udał się w dniu 15 sier­
pnia br. z kombinatu 
samochodem „Warsza­
wa" na obiad, zabiera­
jąc ze sobą dwóch ko- 
iepćw-kiercwcćw. W 
czasie jazdy Al. Lenina 
nic zachował należy­
tych środków ostrożno­
ści. jechał z nadmierną 
szybkością i po wyprze­
dzeniu skręcającego w 
lewo rowerzysty, wpadł 
na stup betonowy lam­
py ulicznej. Siedzący o- 
bok kierowcy Tadeusz 
Gaudyn uderzył płową 
o nadwozie samochodu 
i poniósł śmierć na 
miejscu. Kierowca B. 
Sendor będzie sadzony 
za nieumyślne spowo­
dowanie śmierci swego 
kolegi.

A
Ostatnio Sąd Powia­

towy w Nowej Hucie 
rozpatrywał sprawę 
chuligańskiego wyczynu

wych dniach walki o plar 
Dobre wyniki roku 1962 bę 
dą dla nas olbrzymią saty 
sfakcją za poniesiony truć 
najlepszą nagrodą za rzeteln 
pracę. Jesteśmy przekonań 
że na finiszu nie zabrakni 
nikogo. Na każdej zmianie t 
grudniu, również w okresi 
świątecznym nie może by 
mowy o nieuzasadnionej ab 
sencji. Zada tego od nas ni 
tylko hutniczy plan produk 
cji, ale także nasze wysoki 
poczucie odpowiedzialności.

(dr)

Już wykonali 
roczne zadania

(Dalszy ciąg ze str. 1.) 
ny Jerzego Ziajskiego, star­
szego maszynistę turbogene­
ratorów Stanisława Jakub­
czyka, I tablicowego w na­
stawni Stefana Salwę i mi­
strza zmianowego w kotłow­
ni — Jana Komosę.

17 BM. O WYKONANIU 
rocznych zadań produkcyj­
nych zameldował — już dru­
gi z kolei po Dolomitowni wy­
dział ZMO — Wydział Chro- 
momagnezytowy. Tego same­
go dnia wykonał on dodatko­
wo 105 ton wyrobów zasado­
wych. Do końca roku nad­
wyżka wyniesie ok. 3.220 ton 
produkcji przedstawiającej 
wartość ponad 16 mli zło­
tych. Warto podkreślić, że 
Wydział Chromomagnezyto- 
wy ZMO mniej" więcej 70 
proc, swojej produkcji prze­
znacza dla Stalowni HiL, re­
szta idzie na potrzeby stare­
go hutnictwa. W tym roku 
ok. 1.200 ton kształtek chro- 

szkolenie personelu, obecnie 
40 pracowników NZG uczy 
się na kursach kierowników 
zakładów, kucharzy, kelne­
rów bufetowych itp. Za ma­
ło uwagi poświęca się jesz­
cze współzawodnictwu pra­
cy. Na uznanie zasługuje je­
dynie „Bar pod zegarem"’, 
który na apel „Dziennika Pol­
skiego” wziął udział we 
współzawodnictwie o najbar­
dziej estetyczny zakład na 
terenie województwa.

W dyskusji pracownicy 
NZG poruszyli wiele istot­
nych problemów. Zwrócono 
się także do przedstawiciela 
MO o częste kontrole placó­
wek gastronomicznych, zwła­
szcza w dni wypłat.

bs

W ZDK HiL — w Ognisku Młodych odby­
wają się co środę wieczorki taneczne. Cie­
szą się one dużym powodzeniem u młodzieży, 
tym bardziej, że do tańca przygrywają... 
koledzy z orkiestr amatorskich. Na zdjęciu 
chwila przerwy po wyczerpującym twiście.

Fot.: ł. Brożek

mitowo - magnezytowych wy­
słano na eksport (głównie na 
Kubę), mniejsze partie prze­
znaczone były dla Albanii. 
Na wyróżnienie — obok kie­
rownika wydziału inż. Witol­
da Wróbla — zasłużyli sobie: 
Stefan Kwinta — ślusarz ma­
szynowy pełniący także funk­
cję I sekretarza OOP, Michał 
Panasowski — brygadzista 
mlynowni, Marian Capala — 
ślusarz utrzymania ruchu, 
Tadeusz Cader — brygadzi­
sta ślusarzy, Edward Syno­
wiec — elektryk wydziału, 
Wysylis Ziogas — formierz 
maszynowy, Zbigniew War- 
warczyk — I operator pras, 
Maria Warzecha i Anna 
Maksyniuk — formierze ma­
szynowi.

KOLEJNYM WYDZIAŁEM.

który 19 bm. osiągnął metę 
tegorocznych planowych za­
dań produkcyjnych jest Aglo­
merownia. Ostatnią tonę 
spieku do tegorocznego planu
dostarczyła załoga zmiany 
kierownika Jana Weichenika 
(mistrz Krawczyk, dyspozytor 
Jan Szybowski). Dodatkowa 
produkcja aglomeratu w br. 
wyniesie ok. 120 tys. ton o 
wartości ok. 6 min zł. Prze­
widuje się wykonanie planu 
rocznego w 103 proc. Należy 
podkreślić, że do tak poważ­
nego przekroczenia zadań 
produkcyjnych przyczyniło się 
zrealizowanie szeregu wnio­
sków postępu technicznego, 
polepszenie jakości fizycznej 
spieku m. in. przez zastoso­
wanie przesiewacza bębnowe­
go. Za włożony wysiłek i za 
osiągnięcie pięknego sukcesu, 
kierownictwo Aglomerowni, 
organizacja partyjna i rada 
zakładowa składają za na­
szym pośrednictwem serdecz­
ne podziękowania całej zało­
dze, a przede wszystkim bry­
gadom służby utrzymania ru­
chu — mechanicznym i elek­
trycznym oraz brygadom tech­
nologicznym. jd

20-letnich młodzieńców- 
Stanisława Jarosza 
(zam. Branice 189) i Ry­
szarda Wojtusika 
(zam. Branice 163). W 
stanie nietrzeźwym po­
bili oni nieznanego 
przechodnia. Za ten 
czyn Sąd skazał każde­
go z nich na 4 miesiące 
aresztu.

*
Z art. 15 i 20 § 1 k. k„ 

będzie odpowiadał przed 
Sądem Powiatowym w 
Nowej Hucie Józef K u- 
ra (ur. 4. VIII 1942 r., 
zam. w Mniszkowie 
pow. Proszowice).

Pewnego wieczoru 
popijał ze swymi kole­
gami w restauracji „Lu­
dowa" w Nowej Hucie. 
Wywołał awanturę i w 
czasie bójki uderzył w 
głowę butelką z wina 
ob. Z. N., raniąc go.

(styr).

Bale sylwestrowe dla hutników
Niewiele ponad tydzień 

dzieli nas od wesołych zabaw 
sylwestrowych, tradycyjnie 
kończących stary rok. Jeszcze 
kilka dni, a czeka nas zasłu­
żony po całym roku odpoczy­
nek wesoła zabawa przy or­
kiestrze, w świetle lampio­
nów, w towarzystwie rodzin, 
przyjaciół i znajomych.

Gdzie bądą się bawić nasi 
hutnicy? Wybór jest dość du­
ży. Organizowane będą aż 
trzy wielkie bale sylwestro­
we, połączone w jedną ca­
łość, chociaż umiejscowione w 
różnych punktach dzielnicy. 
Jak to jest możliwe? Po pro­
stu sale zostaną zradiofonizo- 
wane, połączone głośnikami.

Bale sylwestrowe odbędą 
sie jak już wspomniałam, w 
trzech salach. Pierwszy z nich 
— z dwoma orkiestrami — w 
Sali Teatralnej HiL. Drugi w 
budynku Zespołu Pieśni i 
Tańca Zakładowego Domu

Z narady ORMO

Przodują w pracy 
zawodowej i społecznej

JESZCZE przed rokiem stan 
liczebny ORMO w dzielni­
cy Nowa Huta wynosił 310 
członków, a na dzień 15 gru­

dnia br. organizacja liczy 770 
członków. Ormowcy nowohuc­
cy w 1962 r. brali udział w 
przeszło 13 tys. służb, prze­
znaczając na nie prawie 100 
tys. godzin. Większość człon­
ków ORMO to wzorowi praco­
wnicy swych zakładów wyróż­
niający się pod względem za­
wodowym i w pracy społecz­
nej, niejednokrotnie odzna­
czeni. Do takich należą tow. 
tow.: Bracha, Czarnecki, Duda, 
Jantos, Juszkiewicz, Kokosz­
ka, Kołodziejski. Łabuzek, 
Mordyński, Samiec, Wrotek, 
Zabielska, Zagórowski.

Praca nowohuckiej organi­
zacji ORMO była oceniana na 
dorocznej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej, która 
odbyła się w ub. sobotę w bu­
dynku Ogniska Młodych. W 

Mjr 1. Straus i kpt. A. Ruchlewicz dyskutują w czasie przerwy w 
obradach. Fot.: J. Brożek

Kultury przy ul. Majakows­
kiego. Wreszcie bal ostatni w 
Ognisku Młodych na osiedlu 
Młodości (A-25).

Przewidziane atrakcje? — Gdy 
będziemy bawić aię wesoło i przy 
Jemnie takim momentem się sta­
nie jak zwykle — przede wszyst­
kim — uroczyste powitanie No- 
weęo Roku. Dzięki głośnikom. 
Nowy Rok będzie wspólnie witać 
ok. 2 tys. ludzi, pracowników na­
szej Huty wraz z rodzinami. Od­
powiedni nastrój stworzą specjal­
ne, barwne dekoracje sal, a hu­
mor powinien dopisywać nam 
wszystkim. Jak to bywa tej ,,prze- 
łomowej’* * nocy. Zabawy uprzy­
jemnią ponadto zaangażowani 
przez ZDK retreniici (oczywiście 
również kobiety), umilając nam 
przerwy między tańcami wykona­
niem melodyjnych piosenek.

Zdzisław Sołtys 
(ur. 6. I. 1025 r.. zam. 
Nowa Huta os. Zielone 
7111) od dwóch lat znę­
cał się nad stroją żoną
Stefania. Przychodząc 
do domu w stanie nie­
trzeźwym rzucał roz­
maitymi przedmiotami 
o podłogę niszcząc je, 
bił żonę i dziecko, za­
kłócał spokój sąsiadom. 
Prokurator sporządził 
przeciwko Z. Sołtysowi 
akt oskarżenia i odpo­
wie on za swe „wyczy­
ny" przed Sądem.

Regina Mars (ur. 
1. XI. 1331 r., zam. w 
Nowej Hucie, os. Na 
Skarpie bl. Jl/ll> oka­
zała się krewką kobie­
tą, gdy pewnego dnia w 
czasie sprzeczki z pier­
wszą żoną swego męża 
pobiła ją aż tok dotkli­
wie, że złamała jej pra­
wą kończynę. Przed­
miotem którym „wojo­

Nie pozostaje już nic inne­
go, jak zaopatrzyć się w bilety 
wstępu, przygotować suknie i 
garnitury, odwiedzić fryzjera 
i... wesołej zabawy sylwestro­
wej! (dr) 

naradzie uczestniczyli m. in.: 
kpt J. Faneczek z Kom. Woj. 
MO, mjr J. Straus z Kom. 
Miejskiej MO, mjr J. Drożdż 
— komendant MO w Now?j 
Hucie, E. Strzeboński — sekr. 
KD PZPR i mgr Meliszek — 
zast. przewodniczącego Prez. 
DRN Nowa Huta.

W czasie narady poruszono 
wiele zagadnień związanych z o- 
siągnięciami w pracy ORMO. O- 
mówiono sprawy: szkolenia, dys­
cypliny, rozbudowy organizacji 
oraz współpracy z organizacjami 
politycznymi i społecznymi na te­
renie miasta i zakładów pracy. 
Przedstawiciele komend ocenili 
nowohucką organizację ORMO Ja­
ko jednostkę przodującą w skali 
wojewódzkiej.

W skład nowej Rady ORMO 
weszło 17 członków. Komen­
dantem został Jan Czarnecki, 
zastępcami: E. Franczek, Z. 
Zagórowski i A. Kołodziejski. 
Sekretarzem Rady została wy­
brana Z. Zabielska. (styr)
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Wielkopiecownley — brygada Adamczyka — w drodze na stano­
wiska robocze. Fot.: J. Brożek

Zakład Koksochemiczny
przoduje w eksporcie

Jak dowiedzieliśmy się w 
Dyrekcji Produkcji, pomyślnie 
przebiega realizacja tegorocz­
nych zadań eksportowych hu­
ty i należy spodziewać się 
terminowego wysiania ostat­
nich zamówień dla zagranicy. 
W bieżącym tygodniu jednak 
żaden jeszcze wydział hutni­
czy nic zameldował o wyko­
naniu swego rocznego planu 
eksportu. Zanim nadejdą 
pierwsze meldunki, zajrzyjmy 
do Zakładu Koksochemiczne­
go huty, który jest również 
dość poważnym eksporterem 
koksu i produktów węglo- 
pochodnych.

Okazuje się, że tegoroczny ny. Dotyczy to również planu 
plan Zakładu w dziedzinie wysyłki paku granulowanego, 
eksportu wykonany już zo­
stał, a nawet" przekroczony w 
niektórych asortymentach, w 
innych będzie w terminie i 
całkowicie wykonany. Koks 
wielkopiecowy sprzedawany 
jęst m. in. do Jugosławii, Ru­
munii, NRD i Zjednoczonej

— Proszę wyliczyć znane i 
powszechnie stosowane meto­
dy wykonywania sztucznego 
oddychania.

— Metoda wahadłowa. me­
toda Nielsena, metoda słupo­
wa i metoda... no... hm... ech! 
No... metoda tego... hm... no... 
31 grudnia!

— Jaaaka? 31 
może chcieliście 
Siluaestra?

— No tak...

grudnia? A 
powiedzieć

„Sylwestra”, 
czy 31 grudnia to przecież... 
to samo!

Po takiej odpowiedzi cała 
komisja egzaminacyjno-kwa­
lifikacyjna Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich Oddział w 
Nowej Hucie, egzaminująca 
elektryków HiL i z dzielnicy
— trzyma się dosłownie za 
brzuchy i pęka ze śmiechu. 
No bo wybaczcie, ale jak tu 
zachować powagę? A na egza­
minach bywają i inne „bom­
by”. Od czasu do czasu ktoś 
„ratuje zemdlonego... chloro­
formem. Zdarza się, że ,.tru- 
ją" ludzi gaśnicami tetrowy- 
mi, „duszą” zemdlonych wle­
wając im różne płyny w usta. 
Bywają i tacy — choć już 
bardzo rzadko, którzy dla wy­
ciągnięcia poszkodowanemu, 
porażonemu prądem, języka
— potrzebują do tego... obcę­
gów.

Gdyby tacy kandydaci u- 
dzielali wam pomocy, to z 
pewnością nie doczekalibyście 
tegorocznego Sylwestra, ani 
nowego 1963 roku. Ale na 
szczęście tak nie jest. Takich 
jest niewielu. Są za to kan­
dydaci, a takich trzeba pod­
kreślić jest coraz więcej, któ­
rzy „śpiewają”. Tak po prostu 
^Śpiewają”.

Od dwóch lat bez żadne i 
przerwy du-a razy w tygodniu 
komisje SEP-u sprawdzają 
wiadomości elektryków obsłu-

Republiki Arabskiej. Plan br. 
jest już całkowicie wykona­
ny, obecnie realizowane są 
dodatkowe zamówienia. Przed 
terminem odeszły także osta­
tnie tegoroczne dostawy to­
luenu, sprzedawanego m. in. 
Rumunii i Włochom.

Bardzo dobrze przebiega 
realizacja planów eksporto­
wych w pozostałych asorty­
mentach produktów węgiopo- 
chbdnych Zaawansowanie wy­
konywania zamówień nafta­
lenu (dostarczanego m. in. 
Danii i NRF) za 11 miesięcy 
br. wskazuje, że plan roczny 
będzie w 100 proc, wykona- 

który najprawdopodobniej bę­
dzie nawet przekroczony o 
ck. 1.500 ton, oraz planów 
benzolu i benzenu. Te osta­
tnie produkty znajdują chęt­
nych nabywców m in. w 
NRF, Francji i we Włoszech.

jd

Z prądem 
nie ma żartów

cujących urządzenia huty. 
Pomyślcie, blisko 3n00, egza­
minów w ciągu dwóch lat! To 
wielkie sito SEP-u (jak je na­
zywają kandydaci) sieje i po­
trząsa. Tak dosłownie, wstrzą­
sa jak prąd elektryczny, tylko 
nie śmiertelnie — elektrykami 
huty — i przypomina im: 
Bądźcie czujni! Z prądem nie 
ma źar,~.c! Żadnemu odsia- 
nsma ze sita SEP-u elektry­
kowi nie wolno obsługiwać u- 
rządzeń elektrycznych. Grupa 
BHP nie ważna — trzeba iść 
do domu, nauczyć się, zrzucić 
z siebie skorupę rutyniar- 
stwa, która tak często bywała

Kandydat w opalach.- Przy egzaminie na szczęście nie można 
liczyć... Fot.: J. Brożek

Z konferencji sprawozdawczo-wyborczej w ZMO

Gospodarności nigdy nie jest za wiele
W ub. czwartek odbyła się 

konferencja sprawoz-dawczo- 
wyborcza KZ PZPR w Zakła­
dzie Materiałów Ogniotrwa­
łych. Udział w obradach wzię­
li m. in.: sekretarz KF PZPR 
tow. Andrzej Nowicki, sekre­
tarz Rady Robotniczej tow. 
Zbigniew Rogula, dyrektor e- 
konomiczny huty tow. Witold 
Künstler, sekretarz Rady Za­
kładowej 
Edward 
inżynier 
Piątkowski.

W referacie sprawozdaw­
czym. który wygłosił I sekre­
tarz KZ tow. Leopold Kowar, 
nakreślona została droga, ja­
ką przebyła organizacja par-

Kombinatu tow. 
Głowacki, główna 

ZMO tow. Wiesław

SPRAWWo^
Źle gdy wózki akumulatorowe 

stają się problemem
A tak niestety jest w Od­

dziale Ocynowni Walcowni 
Zimnej Blach. Wózki są tu 
niezbędnie potrzebne do pro­
dukcji, ich brak odbija się 
natychmiast i to bardzo dot­
kliwie na wykonywaniu pla­
nowych zadań. Dlaczego brak 
jest wózków akumulatoro­
wych. gdzie się one podziały?

Sprawa była już nieraz o- 
mawiana, ale bez żadnego 
skutku. Nie ma wózków, gdyż 
nie rozwiązana — jak dotąd 
— problemu ich włiściwej, 
bieżącej konserwacji oraz na­
praw. W rezultacie, prawie 
połowa posiadanych przez O- 
cynow.nię wózków jest nie­
czynna, ' te które (jeszcze) 
są „na chodzie", z całą pew­
nością wskutek nadmiernej 
eksploatacji, szybko zostaną 
zużyte. Podstawową trudność 
stanowi brak części zamien­
nych, bez których nie może 
być mowy o remontach. Da­
lej powiedzmy sobie szczerze, 
że miejscowy warsztat nie ma 
ani odpowiedniej ilości dobrze 
wyszkolonych fachowców, ani 

przyczyną wypadków i pow­
tórnie poddać się egzaminowi 
— dla własnego dobra. Tak, 
przede wszystkim dla włas­
nego dobra kochani koledzy 
elektrycy!

Przed egzaminami „na gieł­
dzie” ruch. Kto dziś pyta? Co 
pytają? Powtórzmy sobie je­
szcze raz. Przeróbmy metodą 
Siluaestra. Takie zdania pa­
dają w poczekalni wśród ele­
ktryków oczekujących na 
swoją kolejką do egzaminów. 
To zmusza do samokształce­
nia. Dopiero na egzaminach 
wychodzą braki. Dopiero tu 
widać, ilu jeszcze elektryków 

tyjna ZMO od poprzedniej 
konferencji, z uwypukleniem 
zarówno sukcesów w pracy 
jak i niedociągnięć. Następnie 
rozwinęła się ożywiona i bar­
dzo konstruktywna dyskusja. 
Na jakich sprawach koncen­
trowała się uwaga dyskutan­
tów?

Sekretarz ę.ady Robotniczej 
mgr Zbigniew Rogula omó­
wił zadania stojące przed hu­
tą ze szczególnym uwzględ­
nieniem planów produkcyj­
nych na rok 1963 załogi ZMO. 
Do wykonania tych zadań ko­
nieczny jest dalszy poważny 
wzrost wydajności pracy. 
Szef produkcji zakładu inż. 
Leszek Opałko poświęcił swo- 

też najpotrzebniejszych na­
rzędzi. Cóż, ostatecznie można 
naprawić usterki w skompli­
kowanym bądź co bądź me­
chanizmie — akumulatorowe­
go wózka, przy pomocy zwy­
kłego młota, obcążek, przeci­
naka...

Prawda, że i użytkownikom 
wózków nie jedno można za­
rzucić, że nie zawsze wykazu­
ją oni dostateczną troskę o 
powierzony ich opiece sprzęt. 
Ale, jak wynika z rozmów, u- 
żytkownicy stosują się ściśle 
do wydanych instrukcji, nie 
przewożą przekraczających 
normy ładunków, zresztą w 

wypadkach uchybień stosowa­
ne są wobec nich kary. Roz­
wiązanie problemu leży więc 
we właściwej konserwacji 
wózków przez warsztat.

Natężałoby o tym bardzo po­
ważnie pomyśleć zanim jeszcze 
wszystkie wózki pójdą do ,,lamu­
sa”. Wtedy może już być za póź­
no na starania o fachowców -e- 
montoweów Oraz sprowadzeń e 
części zamiennych na bieżąet 
przeglądy, połączone X właściwą 
konserwacją sprzętu. Jd 

w hucie nie ma żadnego try- 
kształcenia zawodowego. Mą­
drzy i rozumni już jutro tra­
fiają do działu szkolenia. Py­
tają o szkołę. Zrozumieli i od­
czuli jej brak. Patrzą z niepo­
kojem w przyszłość, chcą się 
douczać. I tu należą się sto­
rna uznania właśnie dla 
SEP-u. który od dwóch lat 
prowadzi tę dobrą t pożytecz­
ną robotę, walcząc z rutyniar- 
stwem wśród elektryków. Tu 
stykają się inżynierowie z 
Komisji Egzaminacyjnych z 

elektrykami, 
pożytkowi, 

to bezpośre- 
pozwala po- 
lepiej zro-

robotnikami — 
ku obopólnemu 
Niejednokrotnie 
dnie zetkniecie, 
tern inżynierowi 
zumieć robotnika. A więc i on 
korzysta z tego. Ponadto inży­
nierowie pytając, też muszą 
czasem sięgnąć po książką, czy 
przepisy.

A więc my wszyscy, elek­
trycy huty, ciągle dokształca­
my się z pożytkiem dla nas 
samych i dla huty. A o to 
przecież chodzi. I tak przez 
cały rok. Za to już wkrótce 
koledzy elektrycy, przestaje- 
my się uczyć! Na Sylwestra 
wszyscy bawimy się i tańczy­
my do rana. I to bawimy ste 
..bezpiecznie"! Nie, nie chodzi 
tu o złamanie nogi przy twi­
ście, czy madisonie. Ale na­
wet jeśli ktoś z nas na widok 
pary pięknych czarnych oczu 
zemdleje w tańcu i — prze­
stanie oddychać jak rażony 
prądem elektrycznym — to 
furda! Zaraz ktoś z kolegów 
elektryków podskoczy i z 
miejsca zaaplikuje mu sztucz­
ne oddychanie metodą, no. na 
przykład Siloaestra, albo jak 
już chcecie niech będzie me­
todą 31 grudnia!

Dosiego Roku SEP-ie! 
inż. MIECZYSŁAW GAJ 

je wystąpienie pracy miejsco­
wego koła NOT, zwracając 
również uwagę na potrzebę 
intensywnego szkolenia zało­
gi. Bolesław Strączyński — 
pracownik Wydziału Szamo­
towego, omówił pracę grup 
partyjnych podkreślając ko­
nieczność ich aktywnej po­
stawy i systematycznej pracy. 
Zabierający głos w dyskusji 
sekretarz KF tow. Andrzej 
Nowicki naświetlił aktualną 
sytuację polityczną i gospo­
darczą kraju, mówił o zada­
niach stojących przed organi­
zacją partyjna huty i przed 
każdym członkiem partii. Cie­
kawe były również wystą­
pienia dyrektora ekonomicz­
nego mgr inż. Witold*  Kiins- 

I tlera. głównego inżyniera
ZMO inż. Wiesława Piątkow­
skiego oraz tow. Antoniego 
Dobrzańskiego, tow. Eugeniu­
sza Stasiaka, tow. Ferdynan­
da Śliwińskiego, tow. Anto­
niego Rajcy i tow. Stanisława 
Kotnisa.

W wyniku wyborów I se­
kretarzem KZ PZPR został 
ponownie tow. mgr Leopold 
Kowar, drugim sekretarzem 
tow. Stefan Kwinta, trzecim 
— tow. mgr Stanisław Hanus. 
W skład egzekutywy weszli: 
Aleksander Antosz. Emil Fo­
ryś. Aleksander Kowalczyk. 
Michał Nowak. Michał Pajor, 
Bolesław Strączyński. Helena 
Warawko, Witold Wróbel.

Podczas konferencji grupa 
działania ZMS tow. Bolesła­
wa Szkaradka z Wydziału 
Chromomagnezytowego złoży­
ła meldunek o podjęciu zobo­
wiązania przyspieszenia re­
montu kilku urządzeń. War­
tość zobowiązania — 30 tys. zł. 
imnuiHiEmnmnt^^HthiiiiniriMHyHałinrarwiMinKiiE

CZAS SKOŃCZYĆ
Z MARNOTRAWSTWEM!

Przy głównej ulicy na te­
renie składu węgla ZK stoi 
bezczynnie koparka czerpa­
kowa wyprodukowana przez 
Warszawskie Zakłady Budo­
wy Urządzeń Przemysłowych 
im. L. Waryńskiego, rok bu­
dowy 1962, nr. fabryczny 0962. 
Koparka ta została skazana 
na łaskę i niełaskę warun­
ków atmosferycznych i nic 
wiec dziwnego, że z dnia na 
dzień zmienia swój wygląd. 
Korozja dobiera się już do 
jej wyposażenia,, począwszy 
cd lin. Czyżby właściciel ko­
parki stracił głowę i nie wie­
dział co zrobić z kosztownym 
sprzętem?

*
Na terenie Wydziału K- 1 

Zakładu Koksochemicznego 
znajdują się sterty drewna, 
które po większej części na- 
daie się tylko na opał. Drew­
no to stanowi pozostałość po 
Zarządzie Budowlanym nr ? 
PPB HiL. Nie czekajmy na 
to, aby uległo ono całkowi­
temu zniszczeniu, może lepiej 
sprzedać poszukiwany mate­
riał opałowy załodze lub miej­
scowej ludności wieiskiej?

ALBIN LEWANDOWSKI 
korespondent

KRONIKA BHP
SKUTKI NIEPORZĄDKÓW

Dopiero wypadek, jaki zda­
rzył się 11 bm. w Walcowni 
Zimnej Blach zwrócił uwagę 
na panujące tam nieporządki. 
Okazało się, że do nożycy gi­
lotynowej dochodził kto chci«ł
1 kiedy chciał, że w praktyce 
nie stosowano się do instruk­
cji określającej wyraźnie kto 
ma prawo pracować na tym 
urządzeniu. Wprawdzie było
2 przeszkolonych nożycowych 
na zmianę i oni jedynie mieli 
uprawnienia, ale w praktyce 
z urządzenia korzystał kto 
chciał.

Skutki niedbalstwa i niepo­
rządku okazały się bardzo 
smutne. Franciszek Piechów 
ka — sortowacz pakowacz 
blachy uruchomił na własną 
rękę i bez zezwolenia nożyce 
gilotynowe, które obcięły mu 
część 2 palców u ręki. Jedy­
nie szczęśliwemu zbiegowi o- 
koliczności należy zawdzię­
czać, że wypadek nie pocią­
gną! za sobą o wiele poważ­
niejszych konsekwencji, np. 
obcięcia całej dłoni.

Jak wykazały dochodzenia, 
o tym, że pakowacze blachy 
korzystają bez uprawnienia 
z nożycy, wiedział brygadzi­
sta — przechodził jednak nad 
tym do porządku dziennego. 
Mistrz, tłumaczy się, że działo 
się to bez jego wiedzy.. Tak 
czy inaczej, nieporządki wy­
magają surowego napiętno­
wania.

SAM SOBIE WINIEN

Jeszcze jeden jaskrawy 
przykład do czego prowadzi 
beztroska i łamanie obowią­
zujących przepisów. 12 hm. 
wykonywany był przegląd 
mostu przeładunkowego Wiel­
kich Pieców. Przeprowadzają­
cy tę pracę elektrycy zażądali 
wprawdzie wyłączenia prą­
du z trolei, ale nie sprawdzili 
wykonania polecenia, a ta­
kie uchybienie może koszto­
wać nawet życie. Przystąpili 
do pomiarów bez dokonania 
uziemienia i bez zwarcia 
szyn.

Przejeżdżający torem trans- 
ferkar uderzył elektryka u- 
•rzymania ruchu Augustyna 
Kornasfa, powodując otwarte 
złamanie kości podudzia pra­
wej nogi Także w tym wy­
padku, następstwa pogwa5ce- 
nia wszelkich elementarnych 
przepisów o przeglądach' i 
remontach urządzeń elektry­
cznych, mogły być tragiczne. 
Nad tym należałoby jednak 
zastanowić się w odpowied­
nim czasie. jd

xxxxx?*xxmootxx20ooes
PAMIĘTAJ, ZK Oflt- 

CZUJZAJ ’ C PRĄD W 
mieszkaniu PRZTcrr- 
NIA8Z SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.

W Warsztacie Re- 
montowe . Meeha- 

I licznym ZK — wler-
— enie «tworów w 

cylindrze do prasy 
naftalenowej.
Fot.: J. Brożek
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LISTY 
NIE 

PRZY­
CHODZĄ 
SAME
Zbliżają stę święta i Nowy 

Rok. Jak zawsze, w tym 
okresie pracownicy łącz­
ności mają pełne ręce ro­

boty, od nich bowiem zależy, 
«by tysiące liitóic, kartek i 
paczek dotarło w terminie do 
odbiorców. Chcąc przekonać 
•tę o tym naocznie, odwie­
dzamy nowohucki Urząd Ob­
wodowy. Na poczcie, przy o- 
kienkach — długie kolejki. 
Mieszkańcy dzielnicy wysyła­
ją kartki z życzeniami do ro­
dzin i znajomych w kraju i 
za granicą adresują paczki 
z upominkami. Administracja 
urzędu dokłada wszelkich sta­
rań, aby klienci szybko i 
sprawnie załatwiali wszyst­
kie swoje sprawy.

Szczególnie oblężone jest o- 
kienko, przy którym regu­

luje się opłaty radiowe, telefo­
niczne itp. No cóż, 15 grudnia 
— o«tatni dzień uregulowania 
należności dla abonentów ra­
diowych i telewizyjnych. Nie 
pomogły apele kierownictwa 
Urzędu Kraków 28, aby opła­
ty składać w ciągu 45 dni, 
eo ułatwia bardzo pracę per­
sonelu. Prawie wszyscy za­
łatwiają te sprawy w ostat­
nich dniach. A przecież Nowa 
Huta liczy już ponad 30 tys. 
radioabonentów, łącznie z po­
siadaczami telewizorów (ok. 
T tys.).

Naczelnik Urzędu ob. A. 
leja jest bardzo zajęty. Ca­
łymi dniami przeprowadza 
kontrole swych placówek w 
terenie, korzystając jednak 
z wolnej chwili, chętnie u- 
dziela nam informacji.

W tym roku, jak i w latach 
poprzednich ilość przesyłek 
jest niezwykle duża. Codzien­
nie do Nowej Huty przycho- 

Codziennie oko'o tysiąc nzczek 
„przychodzi" do Nowej liuty.

eaaości.

dzf około 10 do 15 tys. róż­
nych przesyłek listowych i 
kartek, liczba ta znacznie 
wzrośnie przed samymi świę­
tami Doręczyciele rozprowa­
dzają prawie tysiąc paczek 
dziennie, z których większość 
stanowią żywnościowe. Dużą 
pomoc okazują pracownicy 
administracji, pomagający 
doręczycielom w segregowa­
niu przesyłek, w ramach 
współzawodnictwa pracy.

Zaglądamy do sortowni 
miejskiej przesyłek listo­

wych. Zatrudnionych tu 5 pra­
cowników — sprawnie i szyb­
ko segreguje przesyłki na po­
szczególne rejony.

W olbrzymiej sali doręczy- 
eeli pracują 43 osoby. Przy 
oddzielnych stolikach każdy 
doręczyciel rozdziela przesył­
ki według poszczególnych o- 
siedli i bloków. Jednym z 
najstarszych pracowników U- 
rzędu Obwodowego jest ob. 
Juset Karsa, który od 1951 
rota pracuje w Nowej Hucie. 
Jego „terenem działania” jest 
•a. Ogrodowe, zna tu prawie

Druga runda bokserów
wszystkich mieszkańców, 
dzięki czemu licznie zdarza­
jące się mylnie adresowane 
listy trafiają do właściwych 
rąk.

Jedną z zasadniczych tru­
dności w pracy doręczy­
cieli, jest niewłaściwe adre­
sowanie przesyłek, łączenie 
nazwy i numeracji ulic z nu­
meracją bloków na poszcze­
gólnych osiedlach. W związ­
ku z tym jeszcze raz przy­
pominamy, że przesyłki nale­
ży adresować nazwami osiedli 

Wre praca w aall doręczycieli, w której segreguje się przesyłki 
pocztowe.

i numeracją bloków. Wiele 
kłopotu sprawia także dorę­
czanie pism z Kolegium Kar- 
no-Orzekającego, Sądu itp., 
gdyż w czasie nieobecności 
zainteresowanej osoby sąsie- 
dzi i dozorcy odmawiają z 
reguły przyjęcia przesyłek. 
Ob. Kursa lubi bardzo swój 
zawód, w którym pracuje już 
16 lat. Dużą jego zasługą, jest 
pobieranie na miejscu opłat 

radiowych od 411 abonentów, 
co odciąża znacznie pracę 
administracji urzędu. Podob­
nym stażem pracy może się 
poszczycić ob. Franciszek 
Szafraniec, doręczyciel na os. 
Zielonym.

Odrębny dział w Urzę­
dzie Obwodowym stanowi 
referat czasopism, prowa­
dzony przez p. Władysławę 
Kowalewa. Zarejestrowanych 
jest tutaj 16.300 prenumera­
torów różnych gazet, w tym ’ 
na Nową Hutę przypada ok. . 
3 tys. I tak najliczniej rozpro- | 
wadzany jest „Glos Nowej 
Huty”, „Przekrój” „Przyja­
ciółka", i „Gazeta Krakow­
ska”. Czasopisma te zamawia­
ją głównie mieszkańcy osie­
dli: Ogrodowego. Czyżyn, Zie­
lonego, Krakowiaków i Sło­
necznego. „Glos Nowej Huty” 

przede wszystkim — os. 
Stalowe i Młodości. W dorę­
czaniu gazet na szczególne 
wyróżnienie zas>uguią Józef 
Kursa, Stefan Szafraniec, J. 
Pasikowski. Stefan Kowal i 
Stanisława Kursa.
TJ ozmawiamy na temat no- 

wego sposobu awizowania 
przesyłek na terenie dzielni­
cy. Jak wiadomo, z nowym 
projektem zwróciło się Pre-

zydium DRN do Dyrekcji O- 
kręgu z prośbą, aby adresaci 
zamieszkali w Nowej Hucie 
podejmowali awizowane prze­
syłki rejestrowane, które nie 
zostały im dostarczone przez 
doręczycieli Urzędu Kraków 
28, w najbliższym urzędzje 
pocztowym. Uznając postulat 
za słuszny. Dyrekcja Okręgu 
postanowiła wprowadzić go w 
życie. Dzięki tej zmianie, po 
odbiór przesyłek zgłaszać się 
będą adresaci w urzędzie naj­
bliżej położonym, po uzyska­

niu awiza, na którym będzie 
podana nazwa urzędu. Doty­
czy to urzędów Kraków 25, 
29 i 30. Nowy sposób awizo­
wania przesyłek zwiększy za­
kres pracy doręczycieli, w 
praktyce okaże się, czy będzie 
możliwy do całkowitego zre­
alizowania.

Jak informuje nas ob. Leja, 
projekt ten zostanie wprowa­
dzony w życie od stycznia 
1963 r. W tym samym czasie 
wprowadza się również dy­
żur nocny w Urzędzie Poczto­
wym Kraków 30. Z myślą 
o mieszkańcach dzielnicy, U- 
rząd Obwodowy wprowadził 
także zwykłe przesyłki za o- 
płaty telefoniczne.

Dużą trudnością w pracy 
służby łączności, jest brak 
wiasnego dużego budynku. 
Niestety budowa nowego u- 
rzędu w centrum Huty prze­
sunięta jest w planie na rok 
1£68. A jak przedstawia się 
wykonanie planu rocznego? 
Jest nadzieja, że zostanie on 
w całości zrealizowany, gdyż 
w ciągu 11 miesięcy br., wy­
konano 91,4 proc. A więc 
brawo, pracowmicy łączności! 
Dziękujemy za waszą codzien­
ną pracę i poświęcenie, i z 
okazji Nowego Roku składa­
my Wam serdeczne życzenia.

TEKST B. STYLO 
FOT. ST. GAWLIŃSKI

Lampy powinny śniecie
_____  ___ Mimo wzrastającej stale i-

Nie wiem, czy wszyscy Czy­
telnicy zwrócili uwagę, jakie 
wyniki zanotowano tydzień te­
mu w pierwszej lidze bokser­
skiej. W trzech wypadkach 
11:9 i raz 12:8. Wszystkie me­
cze wygrali gospodarze. „Mógł 
być remis”, ..remis bvłhv 

sprawiedliwszy” — oto opinie 
obserwatorów ostatniej kolejki 
mistrzostw. Co to oznacza? Po 
pierwsze, że poziom zespołów
I ligi jest niesłychanie wyró­
wnany, po wtóre, że własny 
ring odgrywa nieomal decy­
dująca rolę.

Po zaledwie sześciodniowej 
przerwie (jedno z poważniej­
szych „osiągnięć” autorów li­
gowego terminarza), pięściarze 
rozpoczynają drugą rundę mi­
strzostw. Dwaj kandydaci do 
mistrzowskiego tytułu walczyć 
będą na obcych ringach — 
Hutnik w Warszawie z Gwar­
dią. a Legia w Stalowej Wo­
li ze Stalą. Nowohucianie 
walczyć będą o odzyskanie po- 
7vcj przodowmka. od którso 
r ieli ich aktualnie różnica 
dwu zaledwie małych punk­
tów. Czy Hutnika stać na prze­
łamanie magii obcego ringu i 
na zwycięstwo w Warszawie? 
Sadząc po wynikach z ostat­
niej niedzieli. raczej tak 
Gwardia ma w swym składzie 
dwóch doskonałych pięścia­
rzy — Walaska i Kuleją, ale 
jako całość stanowi zespół nie­
równy z lukami w wielu ka­
tegoriach. Oprócz wymienio­
nych już dwu „repów” do mo­
cnych punktów Gwardii zali-

SUKCESY 
PINGPONGISTÓW

Nowa Huta staje się coraz po­
ważniejszym ośodki-m tenisa 
stołowego. Drużyna Wandy gro­
mi wszystkich przeciwników w
II lidze, a Hutnik pocieknie po­
czyna sobie w lidze okręgowe). 
Wanda zakończyła ostatnio pier­
wszą rundę mistrzostw II ligi — 
bez straty punktu. W ostatniej 
kolejce Wanda wygrała z naj­
groźniejszym rvwalem. mielecką 
Stalą 6:2, zdobywając punkty 
przez Wclalę, Kursę i Marcow- 
skiego. Drugi mecz — ze stalą 
Stalowa Wola przyniósł Wandzie 
punkty walkowerem, gdyż prze­
ciwnicy spóźnili się na mecz.

O zespole Hutnika pisaliśmy w 
ubiegłym tygodniu. Zgodnie z 
naszą ..prognozą" ostatnie spot­
kania zakończyły się zwycięstwa­
mi nowohucian, którzy pokonali 
u siebie Koronę 5:0 a w Nowym 
Targu wygrali z NKS Podhale 
5:1. w tym ostatnim spotkanu 
punkty dla Hutnika zdobyli- ?e- 
tek i Knapik po 2 oraz Kawa 1.

W drugiej lidze Wanda ma już 
przerwę mlędzyrundową. Nato­
miast liga okręgowa kontynuuje 
rozgrywki. Dziś (sobota 22 gru­
dnia) Hutnik grać będzie w Pła- 
szowie z Plaszowianką. w nie­
dzielę natomiast wys-ąpi dwu­
krotnie we własnej sali na osie­
dlu Stalowym. O godz. '0 odbę­
dzie się mecz Hutnik—So*a  Ży­
wiec. a o 16 — Hutnik—Metal 
Węgierska Górka.

lości lamp ulicznych, ciągle 
znajdują się jeszcze w No­
we} Hucie punkty odstrasza­
jące przechodniów ciemno­
ścią. Dzieje się to w wyniku 
niezmiernie częstych wypad­
ków awarii oświetleniowych 
czy też po prostu stłuczenia 
letarni przez grasujących tu 
i ówdzie chuliganów. Nieczyn­
nych jest obecnie około 100 
lamp jarzeniowych i kuli­
stych.

Ażeby więc uniknąć nie­
przyjemnych wypadków, ape­
lujemy do Zakładu Sieci K- 
lektrycznych Kraków — Mia­
sto o prowadzenie ściślejszej 
niż dotąd kontroli oświetle­
nia ulicznego.

d. 

czyć trzeba Kamlńskiego, S. 
Lutomskiego, Szymańskiego.

Kierownictwo sekcji boksu 
Hutnika zmobilizowało na 
mecz z Gwardią najlepszy ak­
tualnie zespół — z Drucisem, 
Dudczakiem. Olingerem, Sło­
wakiewiczem i Jędrzejewskim 
na czele.

— Nie stoimy wcale — mówi 
trener Bronisław Olejniczak — 
na straconej pozycji. Wygrać 
jednak nie będzie łatwo. Po 
pierwsze obcy ring, a po dru­
gie my, jako główny konku­
rent sto’ecznej Legii do tytułu 
mistrza Polski często nie znaj­
dujemy uznania w oczach sę­
dziów. Tym niemniej zrobimy 
wszystko, abv dotrzymać kro­
ku naszym rywalom.

O
Legia spotka się dziś ze 

Stalą w Stalowej Woli. Wynik 
tego meczu bedzie miał chyba 
decydujący wpływ na obsadę 
pozycji przodownika na po­
czątku drueiej rundy mi­
strzostw. Legii trudniej bę­
dzie wywieźć punkty ze Sta­
lowej Woli, niż Hutnikowi z 
Warszawy. Stal wprawdzie 
jest naiblizszvm sąsiadem 
warszawskiei Gwardii w ligo­
wej tabeli, ale w tym sezonie 
na wlasnvm ringu nie prze­
grała żadnego meczu.

W pozostałych spotkaniach 
zmierzą się: BBTS Bielsko — 
Błękitni Kielce oraz Wybrzeże 
Gdańsk — Gwardia Łódź. Ze 
względu na nadchodzące świę­
ta, wszystkie mecze wyzna­
czone zostały na sobotę 
grudnia.

-----•-----
CENNY REMIS 

SIATKARZY
Powoli poprawia się forma siat­

karzy Hutnika, uczestniczących w 
rozgrywkach o m slrzostwo ligi 
okręgowej. Ostatnio Hutnik zre­
misował 2:2 z zespołem AZS Ib 
Kraków. Akademicy korzystając 
z tego, że pierwsza drużyna nie 
rozgrywała w tym dniu meczu 
ligowego, przysłali bardzo mocną 
drużynę, w tych warunkach wy­
walczenie jednego punktu jest 
sukcesem drużyny nowohuckiej.
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„Kasze zabawki"
w Teatrze Lalek
Działający przy Domu Kul­

tury Huty im. Lenina Teatr 
Lalek cieczy się dużą popu­
larnością wśród najmłodszej 
widowni naszej dzielnicy. Od 
niedawna, jego kierownikiem 
i reżyserem jest były aktor 
teatru „Groteska" i Teatru 
Rapsodycznego — Zbigniew 
Poprawski, który wspólnie a

Znowu nieaktualna gablota

Tuż obok budynku Dzielni­
cowej Rady Narodowej w 
Nowej Hucie znajduje się ga­
blota odstraszająca przechod­
niów rozbitą szybą oraz kil­
koma wyblakłymi i obdarty­
mi zdjęciami, które dawno 
już straciły na aktualności.

Sylwetki naszych uirtawcaw 
Jerzy Król

Pięć lat te­
mu. w lecie 
1957 roku, kie­
rownictwo sek­
cji piłki noż­
nej Hutnika 

zdecydowało 
się włączyć do 
pierwszej dru­
żyny czterech 

utalentowa­
nych juniorów. 
Wtedy to w 
barwach III-li- 

gowego Hutnika wystąpili po 
raz pierwszy: Jerzy Król, Je­
rzy Szydło, Jan KOleszko i 
Tyrka. Dwaj pierwsi występu­
ją do tej pory w I drużynie, 
stale należąc do jej najsilniej­
szych punktów. Koleszko i 
Tyrka, podobnie zresztą, jak i 
wielu innych piłkarzy — wy­
chowanków Hutnika, wyjecha­
li z Nowej Huty i grają w in­
nych klubach.

Jerzy Król jest jedynym 
piłkarzem Hutnika, który w 
ostatnich trzech latach (po 
powrocie z wojska) występo­
wał we wszystkich meczach 
Hutnika. Ani jednej kontuzji, 
eni jednej poważniejszej nie­
dyspozycji. To swoisty rekord. 
W sumie (łącznie z grą w ju­
niorach i w rezerwie) obeenv 
stoner Hutnika reprezentował 
barwy swego klubu ponad 30n 
razy. Z tego około 160 w pier- 
wszvm zespole.

Piłkarze Hutnika zakończyli 
ostatnio długi i wyczerpujący 
sezon. Od marca do połowy 
listopada grali praktycznie bez 
przerwy cyklicznej.

Sytuacja zespołu Hutnika — 
zdaniem J. Króla — nie jest 
wcale trudniejsza niż rok te- 

Przed zimowa przerwą w 
sezonie 1961'62 Hutnika dzieli­
ło od lidera (którym również 
była Victoria Jaworzno) 5 
punktów. Obecnie formalnie 
6, a praktycznie 4. gdyż Hut­
nik ma o jedną grę mniej na 
swym koncie.

— Liczymy na lepsze wyniki 
na wiosnę. Przerwa po minio­
nym bardzo ciężkim sezonie 

mu

powinna odbić się korzystnie 
na formie całej drużyny.

w. b.

K. Zwolińskim napisał tekst 
do przedstawienia pt. „Nasz*  
zabawki”.

Dziś, tj. 22 XII, o godz. 11 
odbędzie się premiera sztuki, 
która, jak i poprzednie przed­
stawienia. zdobędzie na pewno 
uznanie nowohuckich dzieci. 
Widowisko to. powiązane z 
wizytą Dziadka Mroza, będzie 
m. in. włączone do programu 
imprez noworocznych, orga­
nizowanych dla dzieci pra­
cowników kombinatu. b»

♦

Ciekawe, dlaczego nikt nie 
interesuje się gablotą, któiej 
zadaniem jest służyć propa­
gandzie wizualnej, dotyczącej 
problematyki pracy Wydziału 
Komunikacji DRN. Można w 
niej przecież zamieszczać 
zdjęcia wypadków samocho­
dowych, nazwiska kierowców, 
którzy naruszają przepisy 
drogowe i zapoznawać z no­
wym „Kodeksem przepisów 
o ruchu drogowym”.

Jeżeli już nikt nie poczuwa 
się do obowiązku życzliwego 
zajęcia się wyżej wspomnia­
ną gablotą, to radzimy Radzie 
Narodowej zlikwidować zu­
pełnie to kompromitujące są­
siedztwo. d.

O
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lo ciekawe

Krakowska rogatka... w Nowej Hucie

Pamiątka po dawnej rogatce miejskiej, którą Nowa Huta ma 
obecnie na swym terenie. lo'.. H. HERMANOWICZ

Nowoczesne. kolorowe blo­
ki Kolorowego Osiedla. Roz­
mach uprzemysłowionego bu­
downictwa, coraz większe 
tempo życia nowej dzielnicy.

tuż obok, w Czyżynach 
koło torów tramwajowych — 
stary, szeroki słup z czerwo­
nej cegły. Napis: Kraków i 
herb podwawelskiego grodu.

NA
NARCIARSKIM

SZLAKU
Już 4-ty raz 50-osobowa grupa pracow- I 

I nikćw kombinatu wyjechała na narty I 
• do Zakopanego — jeździć i szkolić się 1 

pod fachowym, okiem instruktorów PZN. 
Nie licząc innych wycieczek, które będą 
w sezonie zimowym organizowane, pla­
nuje się, że w wyjazdach, mających na 

Jcelu szkolenie narciarskie, weźmie udział . 
do końca sezonu około 800 pracowników I 
HiL |

Narty trzeba ulokować na 
dachu autobusu. Robią to 
„spece” — nic dziwnego, trze­
ba je dobrze zabezpieczyć, że­
by do Zakopanego dojechały 
wszystkie.

Na tak, to nic innego, jak 
pozostałość po murach daw­
nej rogatki miejskiej.

Nasza najnowsza historia 
przesunęła granice dawnej 
stolicy królów polskich o wiele 
dalej, ale taka pamiątka jest 
przecież wielką atrakcją w 
nowoczesnej, wielkomiejskiej 
dzielnicy... Może znajdziemy 
więcej takich zabytków? dr

POD RED. J. Ł

Nowe formy działania 
w roku przyszłym
Zbliżający się nowy rok 

skłania nie tylko do podsumo­
wania, ale również do nakre­
ślania zadań, które realizować 
się będzie w ciągu dwunastu 
miesięcy. Tak postąpił właś­
nie KF ZMS Huty im. Lenina. 
Na ostatnim posiedzeniu se­
kretariatu omówiono i za­
twierdzono główne kierunki 
pracy organizacji w pierwszym 
półroczu 63 roku. Wprawdzie 
program zasadniczy się nie 
zmienia (tego nie dokonuje się 
przecież w noc sylwestrową), 
niemniej zarysowują się nowe 
formy pracy. Sprawa ta wy­
wołuje ostatnio ożywioną dy­
skusję wśród aktywu i zmu­
sza do zastanawiania się na­
wet najbardziej tradycyjnych.

żeby nie powiedzieć dogma­
tycznych, działaczy.

Obok działalności ideowo- 
ksztalceniowej (poprzez ogólńe 
zebranie organizacji, imprezy 
artystyczne, WSA, akcję letnią 
itp.), uwaga koncentrować się 
będzie wokół coraz większego 
udziału organizacji ZMS-ow- 
skiej w współgospodarzeniu 
hutą. Myśli się tu nie tylko o 
brygadach młodzieżowych i 
rozwoju współzawodnictwa 
pracy, ale także o zdobywaniu 
tytułów kwalifikacyjnych i w 
ogóle dokształcaniu, które ura­
sta do problemu nr 1. Godne 
podkreślenia jest ujęcie w pla­
nie takich zagadnień, jak prze­
bieg stażu absolwentów wyż­
szych uczelni i praca Koła 
Młodych Inżynierów, które za- 
r>ii*H»n  mocne korzenie, rzecz 
w tym, żeby teraz dobrze 
wzrastało i rozwijało się.

W zakresie pracy kulturalno- 
oświatowej główne zadanie 
stoi przed Ogniskiem Młodvch, 
gdzie przewiduje się nie tylko 
patronaty miesięczne oreaniza- 
cji zakładowych, ale również 
nowe formv pracy i urządze­
nie sali klubowej na parterze 
Ogniska.

Ważnym elementem będzie 
działalność turystyczna, pro­
wadzona przez grupy działa­
nia. Koła PTTK — przy pomo­
cy rad oddziałowych. Powsta­
jące obecnie Koła TKKF roz­
winą swoją pracę w celu u- 
mosowienia sportu i kultury 
fizycznej.

Szczególnych rumieńców na- 
bierze działalność ZMS w o- 
kresie letnim. Przewiduje sie 
obozy dla młodzieży huty nad 
Jeziorem Rożnowskim i w in­
nych miejscowościach. Ale to 
już plan na drugie półrocze, 
a mieliśmy mówić tylko o 
piąrwszym.

Najważniejsze jednak jest to. 
że przy omawianiu kierunków 
działania dyskutuje sie nad 
ich celowością i nad nowymi 
metodami pracy ZMS. Fakt 
ten rokuje dobre nadzieje dla 
ZMS.

Toruńska „Iskra''
przykładem
Skąd Toruń w naszej rub­

ryce? Rzadko się zdarza że- 
byśmy pisali o pracy innych 
klubów. Jeżeli to robimy dziś, 
tc dlatego, że mamy ku temu 
okazję i wydoje nam się, że 
warto porównać toruńską 
„Iskrę" z naszym Ogniskiem 
Młodych. Porównania tego do­
kona S. FLOREK (z Ogniska 
Młodych), który brał udział w 
jubileuszowych uroczysto­
ściach „Iskry" w związku z 
pięcioleciem istnienia tego 
klubu.

— Warunki „Iskry” są 
wprost skromne. Posiada w 
zasadzie jedną salę, plus pi­
wnica. Z działalnością wycho­
dzi na zewnątrz swoich pomie­
szczeń, prowadzi ją w klu­
bach przyzakładowych i w 

świetlicach szkolnych.
— Co pozytywnego zaobser­

wowałeś w Toruniu?
— Przede wszystkim rzuca­

ło się w oczy olbrzymie zain­
teresowanie klubem władz: 
Miejskiej Rady Narodowej, 
Wydziału Kultury teatru i 
innych placówek kulturalnych, 
a w pierwszym rzędzie ZMS, 
który jest aospodarzem klubu. 
Bardzo dobrze układa się 
współpraca z teatrem, który 
bezinteresownie udziela co­
dziennej pomocy klubowi.

— Z pewnością życzylibyście 
sobie takiej współpracy z Tea­
trem Ludowym?

— Nie tylko z Teatrem. W 
ogóle działalność toruńskiego 
klubu, to przyk’ad umiejętne­
go skupienia wokół siebie spo­
łecznego aktywu. Całą dzia­
łalnością kieruje jeden etato­
wy pracownik, który ma do 
pomocy ryczałtowego plasty­
ka i fotoreportera. Resztę wy­
konują społecznie młodzi lu­
dzie: studenci, uczniowie, pra­
cownicy różnych instytucji.

— Jakie (ciekawe) formy 
„Irkry” można zastosować u 
nas...?

— Szczególnie zainteresowa­
ły mnie: żywa gazetka robio­
na z dużym wdziękiem oraz 
wieczór poezji i jazzu, w któ­
rym udział biorą miejscowi 
poeci i muzycy. Wprawdzie 
poziom imprezy (zwłaszcza w 
części muzycznej) nie najwyż­
szy, ale sama forma bardzo 
interesująca.

— Wnioski?
— Mamy w naszym Ogni­

sku Młodych duże możliwości, 
trzeba tylko większego zain­
teresowania ze strony młodzie­
ży ZMS-owskiej. bez której 
trudno sobie wyobrazić dobrą 
pracę.

REMANENT KOMISJ' 
REWIZYJNEJ

To dobrze, że aktywna w tej 
kadencji Komisja Rewizyjna do­
konuje systematycznych przeglą­
dów gospodarki finansowej grup 
i ich pracy. Szczególnie cenny jest 
swego rodzaju remanent przepro­
wadzony przez Komisję Rewizyjną 
w pierwszej połowie grud-.ia. 7. 
wniosków przedłożonych sekreta­
riatowi do zatwierdzenia wvnika 
obraz gospodarki poszczególnych 
grup działania i komitetów zakła­
dowych.

I lak, stwierdzono między in­
nymi słabą działalność Komitetu 
Zakładowego w Transporc.e Ko­
lejowym.. niezłą pracę w Głównym 
Mechaniku 1 wydziałach Główne­
go Energetyka. Duże zaległ ści w 
opłacalności składek 1 niewłaści­
we przechowywanie dokumentacji 
wykazała kontrola w grupie 
P-62B. Wszystkie te zjawiska są 
podstawą do wyciągania wniosków 
wobec sekretarzy I odpowiedzial­
nych za gospodarkę pieniężną. 
DuZo materiału dostarczyła kon­
trola przeprowadzona w listopa­
dzie w 19 grupach. Wraz z ma­
teriałami komisja przedstawiła 
sekretariatowi wnioski personalne 
dotyczące pochwał i kar za dobrą 
i złą pracę. O karach napiszemy 
po ich zatwierdzeniu, natomiast 
można chyba wymienić tych, któ­
rzy zasłużyli na wyróżnienie. Są 
to: tow., tow. Zdzisław Zarem- 
blński, Stefan Orend i J. Dybisz.

Remanent ten jest z kr'c: c- 
brazem pracy organizacji 1 trud­
nego zadania nielicznego zespołu 
ezłonków-rewidentów, którzy pra­
cują pod kierownictwem tow. J. 
Skrzyszewskiego.

ZMIANA WARTY
Co prawda nie przeprowadza się 

w tym roku akcji sprawozdawczo- 
wyborczej, lecz w niektórych or­
ganizacjach dokonuje się „zmiany 
warty”. Ostatnio zrezygnował z 
funkcji pierwszego sekretarza KZ 
w TE długoletni 1 zasłużony dzia­
łacz młodzieżowy tow. L. Kar­
czewski. a jego miejsce zajął mer 
lnż. Adam Peszko, dotychczasowy 
sekretarz propagandy KZ,. Jest 
absolwentem AGH a obecnie te­
chnologiem w wydziale W—23. Od­
powiedzialne stanowisko w pro­
dukcji musi łączyć w tej chwili 
z odpowiedzialną funkcją pierw­
szego sekretarza. Nie jest to. łat­
we zadanie, ale przy wydatnej po­
mocy aktywu i zrozumieniu kie­
rownictwa wydziału z pewnością 
mu podoła.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY:

W tygodniu świątecznym przewi­
duje się w zasadzie jedną tylko 
imprezę: wieczór Klubu Piosenki 
..Viola 63”. Będzie to drugi z ko­
lei comiesięczny konkurs na pio­
senkę. Impreza odbędzie się 28 bm. 
o godz. 19.30 w Violince.

Jesteśmy na miejscu — „szturm” na Gubałówkę!

UŚMIECHNIJ SIĘ - HUMOR U- RYSUNKACH

Teraz przypiąć narty. No- 
wohucianie robią to szybko 
i sprawnie...

Tekst i fot. S. Gawliński

Podobno podchodzenie do 
góry najlepiej wyrabia kon­
dycję i wspaniale oddziaiy- 
wuje na dobre samopoczucie. 
ZwłasŻPża Tesli w dole roz­
tacza się wspaniały widok.

Pierwszy krytyk sztuki

Jeśli długo mam jeszcze czekać 
panie kelnerze, to czy wobec 
tego nie mógłby pan przesypać 
mojego p' a szcza w szatni pro­
szkiem przeciw molom?

NBI
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Br agla inwazja mroźnego nowle-
I trza z północy wyprzedziła o 

kilka dni zimę kalendarzową, w 
Polsce południowej mróz nie dal 
się tak we znaki, jak v północ­
nej. ale : tak był bardzo doku­
czliwy. w najbliższych dniach za­
legające nad Folską mroźne mary 
powietrza zostaną zaatakowane 
przez zbliżające się cd zachodu 
cieple powietrze pochodzenia oce­
anicznego. Da to w elekcie nowe o- 
pady śniegu i pewien wzrost tem­
peratury. Wygląda na to, że po­
goda świąteczna będzie stosunko­
wo łagodna, czy ocieplenie przy- 
bierze aż takie rozmiary, żeby 
groziła cdwllż, trudno przewi­
dzieć. A byłaby wielka szkoda, bo 
obecna biel śnieżna tak bardzo 
kojarzy się z naszymi wyobraże­
niami o zimowych Świętach. Dla 
kogo podkrakowskie wzgórza nie 
wystarczą, ten niech jedzie na 
narty w góry, śniegu tam leży 
powyżej metra i warunki narciar­
skie są doskonale.

PROMYK

JEDA1M
ZDANIEM

Warto zająć się naszymi kierow­
cami taksówek. W niedzielę 9 bm. 
gdy z powodu mgły nie kurso­
wały tramwaje 1 autobusy poś­
pieszne, taksówkarze za przejazd 
do Krakowa brali po 24 zl „od 
łebka”!

*
W niedzielę 

imieniny, ale
też obchodzimy 
kwiaciarnia przy

Fiacu Centralnym niestety zam­
knięta. Przydałoby się koniecznie
przynajmniej dwugodzinny dyżur
w dni świąteczne, (bs)

Zapriszamy na kiermasz
do „Stylowi“

W niedzielę, 23 bm., w godz. 
od 9 do 16 Nowohuckie Zakła­
dy Gastronomiczne organizu­
ją w kawiarni „Stylowa" kier 
masz garmażeryjny i cukier­
niczy, połączony z konkursem 
z nagrodami za najlepszą ja­
kość wyrobów.

Dyrekcja NZG i kierownic­
two zakładu zapraśża ją 'miesz­
kańców dzielnicy do wzięcia 
udziału w kiermaszu, na któ­
rym nabyć będzie można wie­
le smacznych ciast, tortów i 
innych słodyczy, oraz różnego 
rodzaju wyroby garmażeryj­
ne.

(bs)

Załącznik: 
łapówka

Ob. W. P. — pracownik je­
dnego z zakładów gastronomi­
cznych w Nowej Hucie, prze­
żywał kłopot. Siostrzeniec je­
go nie został przyjęty do Te­
chnikum Łączności w Nowej 
Hucie. Komentował głośno w 
gronie swych kolegów zawód, 
który go spotkał. Ka-:.ził s.ę 
ich co ma zrobić, by chłopiec 
nie stracił roku.

Dwie panie przysłuchiwały 
się uważnie rozmowie kelne­
rów. Siedziały bowiem w re­
stauracji przy kawce. Jedna z 
n ch ob. M. G. podeszła do 
zmartwionego pracownika ga­
stronomu i ofiarowała mu 
swą pomoc. „— Ch'opak się do. 
stanie do technikum, moja 
przyjaciółka siedząca przy 
mnie ma duże stosunki wszę­
dzie i zna dyr. Technikum Łą­
czności”. Taka rekomendacja 
ucieszyła W. P. Po wstępnej

íísíaji día £íida&¿ci
w zakresie:

DRUKÓW wszelkiego rodzaju, 
INTROLIGATORSTWA, 
PIECZĄTEK GUMOWYCH — oraz 
RYTO WANIA obrączek ślubnych, tabli­

czek na drzwi z tworzywa sztucznego 
oraz z dostarczonego materiału, fa- 
ksymile itp.

HOWOEWCKA DRUKARNIA P. T.
Nowa Huta, Os. Hutnicze 7, tel.: 414-58, 438-12, 422-72

Nadal duże zapylenie dzielnicy • 
Poprawa warunków w hotelach

Ostatnio Prezydium DRN 
wiele uwagi poświęca zagad­
nieniom ochrony zdrowia 
mieszkańców dzielnicy i pra­
cowników huty. Jeariym z 
ważnych zagadnień w tej 
dziedzinie jest nadal duże za­
pylenie dzielnicy. W oparciu 
o wyniki działalności służby 
sanitarnej, należy stwierdzić, 
że brak jest większej popra­
wy w zapyleniu Nowej Huty, 
dlatego też problem wentyla­
cji w kombinacie jest pierw- 
szoDlanowy, wi^ód zagadnień 
poprawy stanu bhp.

Wicie do zyczen.a pozosta­
wia również stan sanitarny 
osiedli wiejskich (około 40 
proc, domów).

*
Dużą poprawę warunków 

zdrowotnych natomiast notu­
je się w hotelach pracowni­
czych, w stosunku do roku 
ubiegłego. Widać to szczegól­
nie na przykładzie hoteli pra­
cowników HiL, gdzie ostatnio 
wykonane zostały remonty. 
Najlepszy stan sanitarny ho­
teli ma 10 bloków na Wzgó­
rzach Krzesławickich. Popra­
wa w tej dziedzinie ma du­
że znaczenie, gdyż jeszcze w 
tej chwili na terenie dzielni­
cy zakwaterowanych jest 
w hotelach blisko 14 tys. osób 
oraz około 400 dzieci.

*
Olbrzymi zasięg opieki le­

karskiej mają Zakłady Lecz­
niczo - Zapobiegawcze HiL,

Oyżury świąteczne w NZG
Dyrekcja Nowohuckich Zakła­

dów Gastronomicznych zawWda- 
mia wszystkich miesz1. .ńców 
dzielnicy o dyżurach swo c.i pla­
cówek w okresie świątecznym. 
24 bm., do godz. 20 ot .varie będą 
restauracje: „Wista” i ,,Teatral­
na”, bary: „Bachus", „Bar Mały” 
oraz kawiarnie: „Kopciuszek” i 
,,Sloneczna". Pozostałe placówki 
gastronomiczne czynne będą do 
godz. 18.

23 bm. w godz. od 1» do 2« mają 
dyżur następujące loka'«: „Arka­
dia”, „Fksares", „Halinka”, „Kra­
snoludek”,. .Lajkonik'', „Zaetfęta” 
i „Bar pod Zegarem”, w dniu 2» 
bm. oraz 1. I. 13(3 r. czynne będą 
wszystkie placówki gastronom.cz- 
ne.

rozmowie postanowił następ­
nego dnia przyjść do mieszka­
nia swej protektorki. W miesz­
kaniu oczekiwała ob. W.P. — 
pani ..protektorka". Aby spra­
wa jakoś została załatwiona ob. 
W. P. przyniósł ze sobą pół li­
tra śliwówki, a przy odejściu 
zostawił pod popielniczką 
pięćset złotych.

Pod koniec wakacji dwie 
przyjaciółki udały się do Te­
chnikum Łączności w Nowej 
Hucie. Miejsc wolnych nie by­
ło. Zapisały więc chłopca do 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej mającej tę samą dyrekcję 
co Technikum.

Po wyjściu ze szkoły odwie­
dziły zainteresowanego ucz­
niem kelnera zapytawszy go, 
czy pozostawione w czasie wi­
zyty 500 — zł, są przeznaczo­
ne dla dyrektora szkoły. Po 
krótkiej wymianie zdań ob. 
W. P. zadeklarował dostarcze­
nie 1.000 zł dla dyrektora. Pie­
niądze wręczył w krótkim 
czasie.

Pierwszy dzień pobytu w 
szkole dla ucznia K. był z jed- 

działające na terenie kombi­
natu poprzez 24 re;onow° 
punkty lekarskie, Centralną 
Przychodnię Specjalistyczną, 
6 punktów pielęgniarskich, 
pogotowie ratunkowe i półsa 
r.atorium przeciwgruźlicze, o- 
piekujące się blisko 42 tys. 
pracowników.

W związku z rozbudową 
kombinatu ciasne okazują się 
urządzenia sanitarne, jak 
szatnie, natryski, umywalnie 
itp. Problemy te oczekują na 
generalne rozwiązanie w na­
stępnym etapie rozbudowy 
HiL, gdyż liczne niedociągnię­
cia w warunkach sanitarno­
higienicznych stanowisk pra­
cy, rzutują w poważny spo­
sób na zwiększenie ilości cho­
rób i absencję załogi.

Kierownic.wo Zakładów 
Leczniczo - Zapobiegawczych 
HiL, wspólnie z Dyrekcją Hu­
ty pracuje nad usprawnieniem 
przebiegu badań okresowych 
i skoordynowaniem ich z ba­
daniami nowo wstępujących. 
Należy podkreślić, że takie wy­
działy, jak Transport Kole.o- 
wy i Administracja HiL wy­
konały badania okresowe w 
dużym procencie. Znacznie 
gorzej przedstawia się to na 
takich wydziałach, jak Wal­
cownia, Odlewnie, Stalownia. 
Dużą trudność dla pracow­
ników ZLZ stanowi brak pra­
cowni rentgenologicznych i 
analitycznych. Sytuację tę 
zmieni posiadanie małoobraz­
kowego, ruchomego rtg, z 
którym będzie się można u- 
dać do załogi, pracę uspra­
wni także zorganizowanie w

Wystawa M. Jaremianki 
w KMPiK

Zmarła przed trzema laty kra­
kowska artystka-malarka Maria 
Jarema zostawiła bogaty dorobek 
artystyczny w postaci wielu inte­
resujących prac.

Otwarcie wystawy kilkunastu o- 
brazów M. Jaremiankl odbyło się 
w nowohuckim Klubie MP1K, z 
udziałem męża artystki i znanego 
literata — Kornela Filipowicza 
oraz licznie zebranych gości. Pra­
ce oglądane na wystawie z Nowej 
Huty pojadą prosto do Genewy. 
Radzimy więc pośpieszyć się z o- 
bejrzenlem tej inte-esującej eks­
pozycji. dr 

nej strony radosny, bo nie 
znalazł się „na lodzie”, ale 
spotkało go rozczarowanie, 
gdy dowiedział się, że jest za­
pisany do szkoły zasadniczej. 
Zirytowany ojciec ucznia wy­
stąpił z pretensjami do dyrek­
cji szkoły. Jak to, to za ty­
siąc złotych, które Panu prze­
kazałem, mój syn dostał się 
tylko do szkoły zasadniczej?” 
Dyrektor drgnął, o potem spo­
kojnie przekazał meldunek do 
Komendy Dzielnicowej MO 
donosząc o zajściu.

W toku milicyjnych i proku­
ratorskich dochodzeń ustalo­
no, że dwie oszustki, powołu­
jąc się na wpływy szkolne, po­
djęły się załatwienia zapisa­
nia ucznia do szkoły- za „dro­
bną opłatę 1.500 zł plus poczę­
stunki”. Organa sprawiedli­
wości skrupulatnie dociekły, 
że ob. W. P. padł ofiarą spry­
ciarek. (styryl.)

I OGŁOSZENIA DROBNE e
NATKANIEC JOZEF — zgubił 

tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

GONDEK TADEUSZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

KARYS STANISŁAW — Zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

ANDRUSZKIEWICZ TADEUSZ 
— zgubił tymczasową przepustkę 
wydaną w HiL.

KOZICKI STANISŁAW — zgu­
bi! legitymację szkolną wydaną 
w Technikum Elektrycznym w 
Nowej Hucie.

WOLSKI ZBIGNIEW — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

LEJKO ADAM — zgubił Stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

CYMBOR STANISŁAW — zgu­
bił tymczasową przepustkę wy­
daną w HIL.

wydziałach podręcznych pra­
cowni analitycznych.

Jednym z ważniejszych za­
dań przemysłowej służby 
zdrowia jest przeprowadzenie 
badań środowiskowych na sta­
nowiskach pracy, w pomiesz­
czeniach socjalnych itp. W 
ten sposób bada się zapylenie, 
stężenie trucizn i inne.

Od 1 stycznia 1953 wprowa­
dza się duże usprawnienie dla 
załogi huty. Będzie to rejestra­
cja telefoniczna, która dla 
każdego zgłoszenia po-ua ov- 
kladną godzinę przyjęcia, aby 
pracownicy nie musieli cze­
kać. Olbrzymie znaczenie ma 
organizowana Katedra Medy­
cyny Pracy i Chorób Zawo­
dowych, która rozwinie dzia­
łalność naukowo-usługową, 
przez naukowe rozpracowanie 
wielu zagadnień, m. in. ochro­
na zdrowia, choroby zawodo­
we, fizjologia, psychologia.

bs

PROBLEM
TYGODNIA

Mieliśmy już w tym ro­
ku przedsmak zimy. pierto- 
sze śniegi i pierwsze od­
wilże. I pierwszy bałagan 
i brud na ulicach. Aż 
strach bierze co będzie da­
lej. jak zima zagości u nas 
na dobre i nie poskąpi nam 
śniegu. Na szczęście, jak 
dotąd opady nie były zbyt 
duże, śnieg taję, wszystko 
się uspokoiło — my, i ci, 
którzy co roku zapewniają, 
że są przygotowani na zi­
mę — także. A w rzeczy­
wistości z tych przygoto­
wań guzik. Przyjdzie śnieg, 
gololedź, czy błoto, więk­
szość ulic i chodników nie 
jest sprzątana, ani posypy­
wana piaskiem. Że przez to 
wzrasta ilość wypadków na 
naszych jezdniach, że na 
chodnikach ludzie łamią 
nogi, lub nieraz po kostki 
grzęzną w błocie, że ist­
nieją skrzyżowania, przez 
które nie można normalnie 
przejść, tym się nikt spe­
cjalnie nie przejmuje.

Zwały błota, czy śniegu 
stały się już typowym re­
kwizytem w zimowym 
krajobrazie naszej dzielni­
cy. Podobnie, jak i grupki 
młodzieży wyślizgującej na 
chodnikach długie pasy lo­
dowisk, lub przyglądającej

* NOWA WYSTAWA 
W SALONIE TPSP

Od kilku dni w salonie TPSP 
możemy oglądać nową, cleknwą 
wystawę. Są to Ilustracje Anto­
niego Białkowskiego, polskiego 
oficera, do „Pamiętników starego 
żołnierza”. Kilkadziesiąt prac o- 
bejmuje grafikę polską i obcą. 
Wystawa cżynna jest codziennie 
w godz. od 11 do 1«, w okresie 
świąt otwarta będzie w dn. 26 
bm.

* „Z PIOSENKĄ 
W KARNAWAŁ”

Zakładowy Dom Kultury HiL 
organizuje w dniu ?« bm. o godz. 
18 wieczór towarzyski, z udziałem 
zespołów wokalnych i muzycznych 
ZDK.

bs

WOLSZA JOZEF — zgubił le­
gitymację Ubezpieczeniową wy­
daną w HiL.

PUCHAŁA STEFAN — zgubił 
Stalą przepustkę wydaną w HIL.

KRUPA MAREK — zgubit sta­
lą przepustkę wydaną w HiL.

DZIURDZIA JOZEF — KUbil 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

JĘDRUSIK ZOFIA — zgubiła 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

CIASTON HALINA — zgubiła 
legitymację Związku Zawodowe­
go Hutników — wydaną w HiL.

RUDNY FRANCISZEK — zgu­
bił stalą przepustkę, legitymację 
ubezpieczeniowa, legitymac ę 
Związków Zawodowych wydane 
w HiL.

ZYCH JAN — zgubił lytucza- 
sową przepustkę wydaną przez 
PPB HIL.

Wchodzimy już 
w okres świą­
teczny. Lada 
dzień zjawią 
się u nas ko­

lędnicy.

się starszym, spocontrm 
przechodniom, z trudem ho­
lendrującym po oblodzo­
nych chodnikach. Szpitale 
przygotowują większe por­
cje gipsu t szyn, a my cho­
dzimy uważnie i... wywra­
camy się, łykamy pastylki 
przeciw grypie, susząc 
przemoczone buty na kalo­
ryferach.

Do dziś chyba nie jest 
uregulowana sprawa, kto 
ma sprzątać chodniki na 
przykład przed szkołami, 
żłobkami czy przedszkola­
mi. A może i jest, ale jak 
spodnie śnieg, nikt tego nie

KINA:
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18 1 

20.1». Do 23 bm .„Nigdy w nie­
dzielę” prod. greckiej, dozwolo­
ny od lat 18. Od 24 do 29 bm. 
„Zdarzyło się w Rzymie” prod. 
wlosko-francuskiej, dozwolony od 
lat 11.

ŚWIATOWID Mała Sala, godz. 
15, 17 I n. Do 23 bm, „Poławiacze 
gąbek” prod. radzieck.ej, dozwo­
lony od lat 16. od 24 do 27 bm, 
„Zó’te psisko” _  prod. USA. do­
zwolony od lat 7. Od. 28 do 31 bm. 
„Francuzka i miłość" — prod. 
francuskiej, dozwolony od lat 18.

Poranki świąteczne godz. 11.15 
i 12.20, Niedziela 23 bm. Zestaw 
bajek „Awantury arabskie”, 25 
i 26 bm. „Zountowana orkiestra” 
— prod. holenderskiej, dozwolo. 
ny od lat 12.

ŚWIT godz. 15.45, 18 1 20.15 do 
23 bm. „Prawda" dram, francu­
ski, dozwolony od lat 16, od 24 do 
28 bm. „Wozy jadą na zachód" — 
western panoramiczny prod. USA, 
dozwolony od lat 12.

ŚWIT Mała Sala godz. 15, 17 i 
19 do 2i bm. „Mąż swojej żony” 
prod. polskiej, dozwolony od lat
12. od 24 do 27 bm, „Noc szpie­
gów" - dramat francuski, do­
zwolony od lat 16. od 28 bm. „Li- 
liomfi" prod. węgierskiej, dozwo­
lony od lat 16.

PORANKI świąteczne godz. 11.15 
i 12.36, niedziela 23 bm. „Tajemni­
cza grota" — prod. angielskie“, 
dozwolony od 10 lat, 25 i 26 bm. 
dla dzieci zestaw bajek „Nie­
znana planeta”.

SFINKS do 23 bm. „Dziewczyna 
z wyspy” prod. meksykańskiej, 
dozwolony cd lat 16. Od 24 do 
26 bm. „Perrl" prod. USA. do­
zwolony od lat 12. Od 27 do 30 
bm. „Żebro Adama” — prod. 
USA, dozwolony od lat 16.

BALLADYNA do 23 bm. „Ze­
bro Ad-ima", od 25 do 24 bm. 
„Mezalians" — prod. węgierskiej, 
dozwolony od lat 1'.

KOLOROWE do 23 bm. „Skłó­
ceni z życiem" — prod. USA. 
dozwolony od lat 7. od 28 do 20 
bm. „Dziewczyna z wyspy” prod. 
meksyk.

TEATR LUDOWY
22 bm. godz. 19.15 „Ten który 

dotrzymuje slowałl (premiera 
prasowa), 23 bm. godz. 19.15 „Ten 
który dotrzymuje słowa", 21 bm.

1 Teatr nieczynny, 25 bm.: godz. 
i 19.15 „Człowiek z gestem", 26 bm. 

godz. 11 „Przygoda Sindbada że­
glarza”, godz. 19.15 „Ten któnr 

' dotrzymuje słowa", 27 I 28 bm.
Teatr nieczynny.

TELEWIZJA
SOBOTA 22 bm. godz. 9.06 

„Piotr I (część pierwsza 1 druga)

robi. Choć już minęła po­
łowa grudnia, dalej nie wi­
dzimy piasku do posypy- 
wania. Dozorcy jeśli już 
sprzątają, to nie wszyscy 
robią to dokładnie i w o- 
kreślonych godzinach, a po­
dobno i ta sprawa uregu­
lowana jest odpowiednimi 
przepisami. No cóż, prze­
pisy to teoria, a brud na 
ulicach, to przykra prak­
tyka, tym razem daleko 
odbiegająca od założeń 
teoretycznych. Pozostaje 
tylko optymizm. Byle szyb­
ko do wiosny!

JERZY SUBERLAK

KIEDY
film fabularny prod. radzieeklęj,- 
od lat 14, 16.26 „Wujcio Adaś l 
Kajtuś", 16.45 „Snieżnik zaprasza” 
- program, turyst. 17.15 Tele­
wizja Katowice informuje, 17.86 
„Dziesięciu najlepszych" konkur­
sowa estrada wokalno-muzyczna 
dla mlodz., 18.30 program spor­
towy, 19.30 Dziennik, 20.06 Dobra­
noc, 30.05 Sprawozdanie sport.,
20.25 „Dzień poezji”, 21.05 film 
„Piotr I", 20.40 Ostatnie wiado­
mości, 22.se „Stare szpilki rdze­
wieją" - program rozrywkowy.

NIEDZIELA 23 bm. godz. 9.30 
Kurs rolniczy, 11.30 „W krainie 
Disneya", 12.30 flim „Piotr 1” 
(część II), 11.20 Magazyn Związ­
ków Zawodowych, 15.00 „Niedziel­
na biesiada", 15.55 „1000 taktów 
muzyki”, 16.40 „Budzik", 17.00 
Koncert zespołów amatorskich 
Związków Zawodowych, 18.00 „20 
pytań” teleturniej. 19.55 Chwila 
wspomnień — Kro.nika filmowa z 
roku 1910, 19.25 Dziennik telewi­
zyjny, 20.(0 Sprawozdanie z Mię­
dzynarodowego meczu hokejowe­
go z CSRS — ZSRR. 21.15 „Spor­
towa niedziela”, 21.30 Przygody 
don Juana — film.

PONIEDZIAŁEK 24 bm. 17.15 
Telewizja Katowice informuje,
17.25 Program dnia, 17.30 dla dzie­
ci Miś z okienka, Śnieżna gwiaz­
dka — Teatrzyk tańca. 19.00 Kon­
cert Chopinowski, 19.30 Dziennik 
telewizyjny, 20.00 Kino krótkich 
filmów, 20.25 Teatr TV „Roman­
tyczni” 21.35 film.

WTOREK 25 bm. godz. 13.45 
program dnia, 13.50 „Hiatoria żół­
tej ciżemki" — film fabularny 
dla dzieci, 15.15 „Z turoniem i z 
gwiazdą, 16 00 Klub Myszki Miki” 
17.20 Chwila wspomnień — kro­
nika filmowa z 1919 r. 19.30 Dzień, 
nik Telewizyjny, 20.00 Dobranoc, 
20.50 Świąteczne Tele-echo, 20.50 
film.

Za wprowadzone w estatniej 
chwili zmiany w programie kin 
i telewizji Redakcja nie odpowia­
da.

Radagnja Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek Infermaeyjno-braeo- 
wy Huty Im Lenina. Adres 
Redakcji: Huta im Lenina. 
Centrum Administracyjne Bu­
dynek „S”. klatka „B" —
lelefony: Kierownik Osrodlca 
<2899. Sekretarz ««piane- 
delalny redakcji centrala 401-10, 
wown. 47-69. sekretariat adml- 
nistracylny 40-61. Rozginania 

Zakładowa 44-00.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1 
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Kącik filctellstyczcy

Pamięci sfiar
Poczta Niemieckiej Republi­

ki Demokratycznej wydała w 
listopadzie br. dziesiątą już 
serię znaczków poświęconą 
pamięci zamordowanych an- 
tyfaszystów.

po-

Sportowa czapeczka, szalik, cie­
pły sweter i już Jesteśmy goto, 
we do pójścia na spacer Krupów­
kami, po narciarskich wyczynach 
na stokach Gubałówki. Oczywi­
ście, obowiązuje dobry humor, 
Jako niezbędny i elegancki doda­
tek. do przepisowego stroju.

Wytworny komplet na później­
sze popołudnie i wieczór. Mała 
czarna suknia bez tękawów, gład­
ko dopasowana... do

...I na to żakiecik z kołnierzem 
szalowym, który wkłada się na 
chłodniejsze okazje: Materiał: 
wełna, krepa. Komplet nie musi 
być koniecznie w kolorze czar­
nym, równie ładnie „wyjdzie" w 
ciemno-zgnilo-zielonym, brązo­
wym. Polecamy, ze względu na 
jego liczne zalety, pośród których 
nie najmniej ważną jest możli­
wość uchronienia się przed zim­
nem w chłodnym pomieszczeniu, 
np. w słabo ogrzanej sali teatral­
nej.

IEKTYWIE

Rozrywki umysłowe H Rozrywki umysłowe B Rozrywki

LwctźówkTI
POZIOMO: 1.

krzew rosnący w 
Ameryce Połud­
niowej. którego 
liście zawierają 
kokainę, 3. część 
sztuk! teatralnej.
8. skrzydlate 
chłopię z lukiem 
1 strzałami, po­
lujące na zako­
chanych, 9. pie­
niądz włoski. 10. 
rzadko spożywa­
ne mięso. 12. pi­
sarz francuski, 
autor znanej po­
wieści „Dzwony 
Bazylei’!. 13. nie­
zdara. niedołęga, 
ciemięga, 
człowiek 
lywujący 
cznle na 
czeństwo.
rytmiczny, 
kryjówka 
na. 20. popularny 
dawniej proszek
21. miasto przemysłowe w zacho­
dniej Rumunii.

13. 
oddzia- 
polity- 
społe- 

18. pląs
19.

ziem-

PIONOWO: 1. dawny powozlk, 
2. gatunek tłuszczu roślinnego, 3. 
lek o działaniu nasercowym, 4. 
wielki masyw wulkaniczny w pół­
nocno-wschodniej Turcji, 5. kro­
kodyl żyjący w rzekach amery­
kańskich, 6. miejsce rozrywkowe,

TYTUŁ: „BUNT NA ZAMKU 
PENWOOD"

AUTOR: GEORGE BIDWEŁL 
TRESC: Powieść historyczna z

XVI wieku, okresu panowania 
w Angliiipcrólowej Elżbiety I. 
Na tle wydarzeń historycznych, 
autor ukazuje bohaterów, człon­
ków dwóch zwalczających się 
rodów: protestanckich Elżbie- 
tańczyków i katolickich stron­
ników Marii Stuart.

WYDALA: LUDOWA SPÓŁ­
DZIELNIA WYDAWNICZA, CE­
NA 23 ZL.

*TYTUŁ: „NOWA PRZYGODA: 
GWINEA”

AUTOR: ARKADY FIEDLER 
TRESC: Jest to ostatnia książka

Zaczęty się fe­
rie świąteczne, 
ale kącik do na­
uki w pokoju 
dziecinnym nie 
opustoszał. Przy­
jemnie zaglądnąć 
tam nawet w 
ezss.e świąt, 
zwłaszcza, jeśli 
Jest on urządzo­
ny tak wygod­
nie, jak ten.

I w wieku przedszkolnym ma 
się swoje upodobania. Kącik z 
zabawkami w rogu pokoju będzie 
kiedyś jednym z najmilszych 
wspomnieli dzieciństwa.

FOT. S. GAWLIŃSKI

¡liiieryzmu

szorowania.

2 6

T 9

łl

►
14

«15 ¥> E
|18 À 19

łzo

rachitycznych.
13. kaw»- 

miejscu dzlura-

7. lek
11. 
łek 
wym na ubraniu. 14. kamień pół­
szlachetny, 16. wiatr na jeziorze 
Garda we Włoszech, 17. pierwia­
stek chemiczny występujący w 
minerałach uranowych, odkryty 
przez małżonków Curie.

znanego podróżnika i autora 
niezwykle ciekawych powieści, 
przenosi czytelnika do Afryki. 
Obok egzotycznej przyrody, bo­
gatego krajobrazu, dzikiej fauny 
i flory, Fiedler ukazuje życie 

i obyczaje tubylców. Lektura 
pasjonująca, a zarazem bardzo 
pouczająca.

WYDAŁY: „ISKRY”, CENA 33 ZŁ.
*TYTUŁ: „SPOTKANIE” 

AUTOR: IZRAEL METTER 
TRESC: Zbiór opowiadań znYne- 

go pisarza radzieckiego. Autor 
ukazuje w humorystyczny | cle. 
kawy sposób dzisiejsze życie lu­
dzi radzieckich. Szezesólnie in­
teresujące jest opowiadanie, któ­
rego bohaterem jest pies mili­
cyjny, zwany Muehtar.

WYDAŁ: „CZYTELNIK", CENA 
15 ZŁ.

♦TYTUŁ: „SOBOWTOR i inne 
OPOWIADANIA”.
AUTOR: FIODOR DOSTOJEWSKI 
TRESC: Jest to kolejny tom serii.

Film produkcji francusko- 
włoskiej pt. „Uprowadzenie”, 
może być charakterystycznym 
przykładem zmiany sty’u, ja­
ka dokonała się u wie'u twór­
ców włoskiego neorn-lizmu. 
Film Alberto Lattuaiiy dostał 
nagrodę za reżyserię w San 
Sebastian w roku 1951. „Upro­
wadzenie” cechuje brzblędna 
konstrukcja dramaturgiczna, 
reżyser stworzył studium am­
bicji i bezwzględnej po'*awv  
wobec życia, która rodzi się w

Kalejdoskop filmową
Nagrodzony film Lattuady ♦ 
Człowiek na bezdrożach ♦ 

Polska komedia współczesna
społeczeństwie, rządzonym 
przez pieniądz. Bohaterowie 
filmu pozbawieni są wszelkich 
uczuć, poza pragnieniem zdo­
bycia majątku, za każdą cenę, 
nawet przestępstwa. Główne 
role, w tym bardzo ciekawym 
dramacie psychologicznym 
odtwarzają: Anouk Aimee,
Thomas Milian. Raymond Pel- 
legrln.

Również produkcji francus- 
ko-włoskiej zobaczymy na 
naszym ekranie dramat psy­
chologiczny pt. „Zdarzyło się 
w Rzymie”. Jest to film, do­
skonale zrobiony, odważny, 
grany przez świetnych akto­
rów. Bardzo dobra reżyseria 
(Mauro Bolognini) oraz niezła 
polska wersja językowa (Je­
rzy Twardowski).

Bohater filmu. Dawid, kie­
ruje się w swym życiu jedy­
nie instynktem, automatycz­
nie stosuje reguły gry, z któ­
rymi spotyka się w życiu Bo­
lognini budzi w pewnych sce­
nach wstręt do swego bohate­
ra, powstrzymuje się jednak 
od jednoznacznego potępienia 
D-'wida. Posługując się dale­
kim od banału i łatwych roz­
wiązań dramaturgicznych 
warsztatem pokazu;e człowie-

A 
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9

25 19

Należy odgadnąć rysunki i 
podstawić litery poszczegól­
nych wyrazów pod liczby o- 

obejmująey opowiadania z lat 
1848—1848.

WYDAŁ: „PIW", CENA 25 ZŁ.
*

TYTUŁ: „PIOTR BRUEGHEL” 
AUTOR: FELIKS TIMMER­

MANS
TRESC: Książkę polecamy 

szczególnie tym. którzy inte­
resują się sztuką. Jest to po­
wieść o życiu 1 twórczości 
świetnego malarza z XVI wie­
ku. Piotr Brueghel, urodzony 
w małej wiosce we Flandrii 
Jest na wskroś artystą ludo­
wym. a tematy do obrazów 
czerpie z samego życia.

WYDAŁO: WYDAWNICTWO
LITERACKIE, CENA 23 ZŁ.

* 
TYTUŁ: „ANIKA” 
AUTOR: IVO ANDRIC
TRESC: Pękną, poetycka po­

wieść znanego, jugosłowiań­
skiego pisarza, laureata na­
grody Nobla.

WYDAL PIW, CENA 18 ZŁ.
bs 

ka na bezdrożach, a resztę, 
ocenę i wnioski, pozostawia 
widzowi. W roli młodego, 
pi-.knego bezrobotnego — 
Jean Sorela, w rolach kobie­
cych — pełna wdzięku Jeanne 
Valerie i nadzwyczajna Lea 
Mas«ari.

Debrą komedią współczesną 
jest film produkcji polskiej 
pt. „Dziewczyna z dobrego do­
mu", według scenariusza M. 
Piotrowskiego. Reżyser filmu. 
Antoni Bohdziewicz znany 

Zdarzyło sie w Rzymie.

nam jest z takich filmów, 
jak „Za wami rójdą inni”, 
„Kalosze szczęścia” czy „Rze­
czywistość”. Akcja filmu roz­
grywa się w późne popołud­
nie, noc sylwestrową i pora­
nek noworoczny w Krakowie 
i pod Krakowem. W żartobli­
wy sposób przedstawione są 

bok stojące, a następnie prze­
nieść te litery do odpowied­
nich pól diagramu i odczytać 
kolejno rzędami poziomymi 
treść rozwiązania. sentencję 
Leonarda da Yinci-

SZYFROGRAM
Należy odgadnąć 9 wyrazów 

według podanych niżej okre­
śleń i z każdego z nich wy­
brać kolejno — wypisując o- 
bok siebie — litery wskaza­
ne cyframi (liczyć od lewej do 
prawej). Litery wybrane czy­
tane kolejno utworzą rozwią­
zanie — hasło zawsze aktu­
alne. •

ZNACZENIE WYRAZÓW:
1. każda z tych rzeczy: wód­

ka, kawa, sos (1 — 2 — 3 
— 4 — 6).

2. płaszcz na chłodne dni, ale 
nie na zimę (1 '— 3 — 5

3. dzieli ziemię na dwie pół­
kule (2 — 3 — 5).

4. współczesność, teraźniej­
szość (2 — 3 — 4 — 5). 

dwa środowiska, jedno Kra­
kowa „dobrych domów” i sza­
cownych rencistów. drugie 
nowoczesnej młodzieży, do­
mów kultury i wesołych za­
baw sylwestrowych. Cba te 
światy potraktowane są z po­
błażliwością, a kontrasty mię­
dzy nimi są bardzo komiczne. 
Wykonawcami są: Krystyna 
Styi.uikowska, Tadeusz Jan­
czar, Ignacy Gogolewski, El­
żbieta Czyżewska i inni.

W sali kina „Świt” zoba­
czymy barwny, panoramiczny 
firn orodukc:i amerykańskiej 
pt. „Wozy jadą na Zachód”, w 
reżyserii Wiilian Beaudtne. 
Jest to pierwszy panoramicz­
ny film, wyświetlany w tym 
kinie, którego ekran został 
przystosowany do wyświetla­
nia filmów szerokoekrano­
wych. Film ciekawy, zachęca­
my wszystkich do zobaczenia 
go. W rolach głównych: Fes«

Parker, Kathleen Crowley, 
Jeff York i David Stelier.

bs
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Z GRZECZNOŚCIĄ — 
ZAWRZYJ SOJUSZ 

A UNIKNIESZ 
WIELU PRZYKROŚCI

••«••■•■■■■a■■■■■>■■»««■■■■■■■

umysłowe ■
—i

5. mała główka (3 — 4 — 1
— 9).

6. to czym jest Nowa Huta
(1 — 2 — 3 — 4 — 5).

7. pojazd w górę (1 — 2 — 
3 — 5).

8. jeden z miesięcy (2 — 3
— 4).

9. jeden z największych wy­
działów w Hucie im. Leni­
na (1—9).
Dla ułatwienia podajemy 

pierwsze litery poszczególnych 
wyrazów kolejno od 1 do 9: 
U. J. R. N, G, M, W, L, W.

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 
31. XIt. br. (decyduje data stem- 
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród autorów bezbłędnych od­
powiedzi (wystarczy jedna) re­
dakcja rozlosuje nagrody w po­
staci BONÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 50 (314) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. łapa. 4. kra, 7. li­
do, ». ołów, 9. galopada, II. nem.
13. mer, 13. aligator. 19. ręka, 29. 
osa. 21. Oka, 22. opad.

PIONOWO: 1. lug, 2. Adam. 3. 
Pol. 5. kłam, 3. ród. ». awal, 8. o- 
pera, 10. Onega, 12. karo, 13. mika.
14. fosa, 1». lgk, 17. top, 1». rad.

UZUPEŁNIANKA
ŻYCIE DOBRZE UŻYTE 

JEST DŁUGI(ż 
(LEONARDO DA VINCI) 
WYRAZY POMOCNICZE: nożyce 
nacisk, kredka, urobek, karzeł, 
Aleuty, wyżyna, antena, rejent 
postęp, kadłub, Brugia, świerk.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADA!« 

OTRZYMUJĄ:

1. Stefan Machnik, Kraków, ul 
Długa 86/1;

2. Jolanta Maciejewska. Now: 
Huta, Osiedle Teatralne 6/2»;

3. Wiesław Marzec, Nowa Huta 
Osiedle Stalowe 16/66;

4. Maria Rusek, Nowa Huta 
Osiedle Szkolne 7/43;

5. Tomasz Szewczyk, Kraków 
ul. Turecka 1/2;

6. Władysław Wardak, Nowi 
Huta, Osiedle Stalowe 1«/„C"J

7. Tadeusz Wata, Nowa Huta 
Osiedle Hutnicze 13/8;

8. Witold Zaraska, Nowa Huta 
Centrum D, bl. 3/33.


